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(Sprawa naftows w Kole polskiom. — Sprawa 
zwołania sejmów. — Czesi a rząd. — Zgoda w o- 
bogie Czoskim. — Dzień jutrzejszy w Petersburgu. 
— Nadzieje pokładane w rządzie i groźby nihili- 
stów. — Z komisyj przedl, Izby posłów). 


Na posiedzeniu Koła polskiego z d. 25. lu- 
tego postawiony został wniosek następujący: 
„Koło wybierze z łona swego komisję z pięciu 
członków złożoną, która najdalej do 8 dni ma 
przedłożyć Koła sformułowane swe wnioski: 1) 
co do wysokości cła tak od rafinowanej jak i 
od surowej nafty; 2) co do podatka, w jakiej 
wysokości może być bez szkody dla przemysła 
naftowego w kraju zaprowadzony; 3) co do spo- 
sobu poboru podatku, mianowicie, czy od pro- 
dukcji surowca, czy też od rafiuata ma być po- 
bierany, oraz jaki proceder w jednym i drugim 
wypadku byłby najdogodniejszym dla producen- 
tów bez narażenia skarbu na straty. 

Przed ferjami wielkanocnemi będzie musiała 
Rada państwa załatwić następujące projekta 
ustaw: 0 kolejach wicynslnych, o kolei Arlberg- 
skiej, o lichwie, o zniesienia musu legalizacyj- 
nego, 0 podwyższeniu kongruy, o szynkowniach 
wódki. Taaffa żądał na konferencji z prezesami 
klubowymi, aby koniecznie i projekt o taksie 
wojskowej przed świętami załatwiono, ale mu 
wskazano na uchwałę Izby, że projekt ten trak- 
towanym być może tylko równocześnie z RO- 
wellami do ustawy wojskowej. Taaffe odparł, 
że. właśnie pan Horst udać się ma do Pesztu, 
„aby zagodzić tam ostatni punkt sporny w tej 


rze między rządem węgierskim a przedli- 
P t y a . ł 


Kluby autonomiczne będą się starały roz- 
prawę budżetową poprowadzić trybem jak naj- 
szybszym, aby corychlej mogły mię sejmy ze- 
brać. Natomiast csntraliści przebąkują, że tym: 
razem Izba panów, gdzie ich stronuietwo ma 
przewagę, nie zechce tej rozprawy zbywać tak 
krótko jak dawniej. 

Sesja sejmowa, według intencyj rządu, trwa- 
łaby tylko sześć tygodni, na co Czesi jaż teraż 
mocno, 8 Z całą słusznością uderzają. Korespon- 
dencje wiedeńskie pism czeskich zapowiadają 
zupełną obojętncść klubu czeskiego dla rządu, 
Minister oświaty spełnił wprawdzie życzenia 
klubu czeskiego co do gimnazjów w Międzyrze- 
czu Wołoskim i Trzebiczu, ale co do obecnego 
składu czeskiej krajowej Rady szkolnej oświad- 
czył, że składowi jej nie zarzneić nie można. 
(Jest z centralistów złożona). W piątek miała 
być u ministra dępatacja klubu czeskiego (pp. 
Rieger, Szrom i Jireczek) aby mu przedstawić 
stan kwestji szkolnej w Czechach i na Mora- 
wie — a Nowa Presse już nawet podała treść 
rozmowy deputacji z ministrem, — tymczasem 
widzimy z Pokroku, że posłachanie to na dzi- 
slaj odłożone zostało. W klabie czeskim wniósł 
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Szkice z teraźniejszości. 


— 


fakto drugi. 
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smntnym myślom drogi 
mój przejść się — rzekła 
pani 
Złożyła robótkę, 
a, pocałowała go 
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) trawnik sporami 
rozścielał się przepySzny, "ro starannie 
„trzymany, zarzucony klombami letnich kwija- 


i . Wszystko było 

i róż okopiennych. yio w 
w pełnym rozkwicie, tysiączne EWY odbijały 
od-szmaragdowej zieloności trawi * właśnie gee 
wań napełniała powietrze. ońce ało w r4 
chodziło, ostatnie swe promienia kąp jerzchołki 
dsawoe i oświecało jeszcze jasno W do- 
gtarych drzew okalających ogród. Wszy8 natb 
koła tchnęło weselem i spokojem, nie NIE | Ie. 
harmonii piękna, rozlanego w całem dęte poz 
Dom piętrowy, raczej pałacyk, kryty blacną ii 
lowang na czerwono, ozdobiony dokoła wers 
dami i wisgącami balkonami, po których Pi$ 
aig rozmaite wijące rośliny, © dnżych świercia” 
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dłanych oknach, nad niemi misternie wyrabiane | ; 


karnisze, przy gankach i u okapu obiegała de- 
Mkńta koronka wyrzynana z drzewa, natural- 
aege koloru. Mury domu lakierowane w. kolorze 
pe . Tak wyglądał dwór w Bystrzycy. 
Dominował na wzgórzu, otoczony dokoła ogro- 
dem gustownie założonym i starannie utrzymy- 
oi i "px A i | kędy z 

pojedyncze po trawn stojące, sta- 
re drzewa, przeglądały się w duże Ark > 
pomiędzy niemi wily się jakby od niechcenia ścież- 
ki białym wysypane piaskiem, x poza drzew 
Pietie 


dacby budynków gospodarskich 
dachówką kryte. Pod ogrodem pły- 


sg 


p. Gregr, aby zażądać założenia osobnej wsze- 
chnicy czeskiej, a dotyczące katedry aby już na 
przyszły rok szkolny obsadzono i podział fakul- 
tetów i senatu akademickiego przeprowadzono. 
Wniosek ten odesłał klub do swojej komisji €- 
dukacyjnej. ; 

Jedność w obozie czeskim przywrócona — 
secesja posłów morawskich w zupełności ustałe. 


Jutrzejszego dnia z wielkiem natężeniem wy- 
czekuje cała prasa, cała dyplomacja i wszystkie 
giełdy. Jutro bowiem ma się odbyć uroczystość 
jubilenszowa w Petersburgu. A więc z jednej 
strony rząd moskiewski będzie miał sposobność 
wystąpić z tą konstytucyjną niespodzianką, 
którą podobno potajemnie przygotował ludowi ; 
z drugiej zaś okaże się, ile było prawdy w po- 
gróżkach nihilistycznych, zapowiadających to 
ogólną pożarową iluminację nadnewskiej stolicy, 
to wyrzucenie w powietrze Pałacu Zimowego i 
trzech głównych ulie Petersburga, to zgładzenie 
cara w chwili, giy wkładać będzie na swą gło- 
wę srebrną jabilenszową koronę. 4 

Niewątpliwie wiele jest przesady i w je- 
dnem i w drugiem; ani rząd, ani nihiliści nie 
dopiszą pokładanym w nich nadziejom. Jednakże 
między rządem a nihilistami jest w tej mierze 
pewna różnica, ta mianowicie, że rząd, jeżeli 
nie skorzysta z nadającej się mu uroczystej 
sposobności dania pewnych ulg ludowi, skom- 
promitnje do reszty swoje stanowisko 1 rzuci 
w szeregi rewolucyjne tych nawet, którzy do- 
tąd, pogrążeni w biernej koctemplacji, wyczeki- 
wali konstytucyjnych łask od niego; nihiliści 
zaś, chociażby na karcie dziejowej dnia jutrzej- 
szego nie zapisali krwawych wypadków, nie 
poprzestaną jednak być tem, czem są, to jest 
jątrzącą się raną na dogorywającem ciele caratu. 

To też na serjo ważąc sprawy państwowe 
i nie przyznając żadnej wartości argumentom 
tego rodzaju, jak np. ten, iż rząd z powodu o- 
statniego zamachu cofnął swoje konstytucyjne 
zamiary, musimy przedmiotowo zapatrując Się 
na sytuację caratu, przypuszczać, iż rząd me- 
skiewski z dnia jutrzejszego odpowiednio sko- 
rzystać potrań, aby wzmocnić swoje wewnętrzne 
stanowisko. Nakładać bowiem karę na kilka- 
dziesiąt milionów za grzechy kilku tysięcy, jest 
to oburzyć ogromem swej niesprawiedliwości 
pierwszych, a nie dotknąć wcale ostatnich. Wol- 
no w życiu prywatnem powodować się uczu- 
ciem zemsty, skoro tak ułomną jest natura ludz- 
ka; nie wolno jaż jednak podnosić tego uczu- 
cia do wysokości postulatów stanu i nadawać 
ma przywilej występowania w sprawach admi- 
nistrachi państwowej ; a,0 ileż bardziej. nle wol- 
no przez chęć zemszczenia się na jednych, do- 
tykać swą zemstą tych wszystkich, którzy winy 
tamtych nie podzielają a stanowią w kraja nie- 
skończoną większość. Jeżeli więc przyjętoby z 
najwyższem obarzeniem wiadomość, że rząd car- 
ski ściga nihilistów nie na podstawie istniejących 
ustaw i stosuje do nich kary nie według prze- 
pisów kodeksu karnego, lecz pastwi się nad ni- 
mi jeno na podstawie swej zemsty i karze ich 
w miarę jej ogromu; to œo ileż większe byłoby 
oburzenie, gdyby naprawdę sią okazało, że 0- 
śiepiony namiętnością tego uczucia, carat po- 
stanowił dotknąć karą kilkadziesiąt milionów za 
grzechy kilku tysięcy. 

Biorąc więc rzecz przedmiotowo, wypada 
nam przypuścić, że rząd carski z uroczystości 
dnia jutrzejszego skorzysta. A jednak wcale te- 
go nie przypuszczamy. Mamy bowiem do tego 
dwa powody. Pierwszy ten, że nie wierzymy, 
aby na serjo rząd carski myślał o jakichkolwiek- 
bądź algach, wychodzących poza skromny zakres 
tradycyjnych carskich manifestów. Przecież car 
nie pominął wostatnich paru latach ani je- 
dnej z tych nielicznych okazyj, jakie miewa do 
przemawianią publicznie, aby oświadczyć, że 


nęła rzeka i szumiał młyn. Od wjazdu, gdyż 
przez ogród zajeżdżało się przed dom, prowa- 
dziła długa topolowa ulica. Całe wzgórze, na 
którem stał dom i inne budynki, było jakby je- 
dnym ogrodem, a rozmaita zieloność od jasnej 
brzozy aż do ciemnego Świerka mile harmonio- 
wała z czerwonym kolorem dachów i blaskiem 
wody, której tyle było dokoła. 


Państwo Korwinowie przeszli ogród i skie- 
rowali się w topolową ulicę. Była to codzienna 
ich wieczorna przechadzka. Długi czas szli oboje 
w milezeniu. Pan Edmnnd Korwin mógł mieć 
lat trzydzieści kilka, wzrostu słusznego, o ry- 
sach twarzy miłych i wyrazie inteligentnym, w 
ułożeniu wiele dystynkcji i elegancji, W ruchach 
jego jednakże przebijała pewna miękkość, chód 
nie miał właściwej energii, a przychylenie gło- 

wyrażało zmęczenie lub przygnębienie. Pani 
Konstancja o lat kilka młodsza od męża, szczu- 
pła, wątła, delikatnych rysów, cery bladej pra- 
wie przezroczystej, 0 dużem szafirowem oku i 
jasno blond prawie popielatych włosach. Zwie- 
siła się na ramieniu męża, głowę pochyliła ku 
niemu, a z ruchu tego odgadnąć można, że mu 
iem oddana, że polega zupełnie na nim, że 
sie i w życiu na nim opiera. Dlaczegoż tych 
oaae ludzi tak smutnych, gdy wszystko co ich 


nimi bli aściem oddycha? Zapoznajmy się z 


l tad R j i żnego 
domu. Matką Twin był jedynakiem zamożnego 
ny i piesze traci? dzieckiem jeszcze, Moc 


jakie miał Przez ojca, który całe 
rpa Ri i przelał na kanini Wy- 

początku w domy aad jak najstaranniejeze, 
nauezyciela, później pęd kierunkiem światłego 
tuż szkół publicznych Sw, doszedł do lat, gdzie 
a i ) zeba, umieszczony w 
jednym z pierwszych pensjonatów stolicy uczą- 
szczał do Bach otez tego pobierał od 


zdolnionych lekcje ; 
Ek Ojciec nie szczędzi 197. ów, rysunków 


k 
ko a 
cenie jedynaka, chlubą g było,” sę sy [lo 
wał w naukach, = è Jerwsze lokacje e 
szkole, i zewsząd odbierać tylko pochwały. 


Wakacje były świętem moke więcej dla oj- 
k dla syna. Giy. Edmund miał: Przyjeghaj 


orekaty dwa piękne wierzckowće, zgrabną ame- 


w Moskwie; taksamo mówił z naciskiem do de- 
putacji, która go w Petersburgu Witata. Nato- 
miast pogłoski o reformach, które ubiegały w 
prasie, i to tylko zagranicznej, nie miały na so- 
bie najmniejszego piętna urzędowego. Były one 
wyrazem pobożnych życzeń, 8 nie zwiastunem 
rządowych planów. 
Drugi powód ten, 3 ) 
wjiływowych afer petersburgskich znajdowali się 
ludzie, jak Wałujew lab Szawałów, o których 
przypuszczano, że są za reformami, i którzy pra- 
cą ustawiczną zdołali, przełamując uparty cha- 
rakter cara, nakłonić go do pewnych ustępstw; 
to przecież to uczacie zemsty, o którem powy- 
żej mówiliśmy, a którema nie wolno wdzierać 
się do sfery postulatów państwowych, wdziera 
Się właśnie w krajach despotycznych, i nietylko 
że sią wdziera, ale jest najczęściej główną sprę- 
żyną wszelakich czynności rządu nieograniczo- 
nej tyranii. To co byłoby najwyższą zbrodnią 
w państwie konstytucyjnem, to ca na terenie 
konstytucyjnem byłoby nawet wprost niemożli- 
wem i niezrozamiałem, to jest właśnie codzien- 
nym i przez to powszednim grzechem państw 


We Lwowie, Wtorek dnia 2. Marca 1880 
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najbiedniejszą część duchowieństwa, tj. deficjen- 
tów (emerytów). Rząd ndaje tym projektem, że 
niby coś chce zrobić, a duchowieństwo musi go 
uważać za ironię. Na wożnych swoich łoży rząt 
7 mil. złr. — dachowieństwu zaś tylko 1,200.000 
złr. wyznacza. Taką pomoc duchowieństwo od- 
pycha. Ustawa ta jest niegodną duchowieństwa, 
jest niesłuszną, bo jednemu daje to, co drugie- 
mu zabrano. — P. Jireczek podniósł krzywdze- 
nie zasady równouprawnienia wobec kościoła 
katolickiego. Protestanci mają synody, z temi 
rząd znosi się w każdej sprawie, ale z biska- 
pami kątolickimi wcale się nie zniósł co do tej u- 
stawy. Protestantom i prawosławnym (w Dal- 
macji) rząd daje sabwencje, ale nie zapisuje im 
tego na dług, jak to z katolikami czyni. Nale- 
żałoby przecie w Austrji wszystkie kościoły na 
równi traktować. 

Minister wyznań i oświaty br. Conrad od- 


powiada, że w szczegóły ustawy wchodzić nie|q 


będzie, dopóki nie zostanie przyjętą za podsta- 
wę rozprawy szczegółowej; dalej, że jest ta u- 
stawa zawsze polepszeniem, i że rząd nic nie 
będzie miał przeciw tema, gdyby komisja lepszy 
rozkład kongruy zaproponowała, P, ksiądz Pftgl 
wniósł, aby całą sprawę odesłać do podkomite- 
tu, złożonego z trzech członków i z prezesa ko- 


i ksatałce 


absolutnych. Jeżeli więc nawet złamany był o- 
pór cara, to zemsta oślepiła mu znowa oczy, i 
oporowi jego nowych sił dodała. 

Idla tych właśnie powodów wielce jest pra- 
wdopodobnem, że rząd moskiewski z dnia ju- 
trzejszego wcale nie skorzysta. 


misji. Wniosek ten przyjęto i wybrano do pod- 
komitetu pp. Jireczka, Rućzkę i Fischera. Cen- 
traliści milezeli przez całe posiedzenie, a do pod- 
komitetn zaproponowali trzech swoich zuchów 


antikościelnych, którzy naturalnie upadli. 


że jeżeli nawet 


Interpelacja p. Schaupa w przedl. Izbie 
Rostów 4 te z. m. dotyczyła sprzecznego Z 
awą, dowolnego i bezwzględnego przepisywa- 
nia podatku gorzelanego, so jra 
Sprawą opodatkowania szynkowni wódcza- 
nych zajmywała się komisja podatkowa d. 27. | prawica straciła do niego zupełnie zaufanie i że 
A m. Z różnych stron podniesiono obawę, że u- |między nim a stronnictwem autonomistycznem 
e „posłaży pewnie tylko fekalizmani a |nastał antagonizm, który łatwo przy Raja za) 
raln re ji í $ 
worski oświadczył. p a T -ryd mia z dhesnówj wi E Taaffe bowiem do- 
mał że umniejszy oną pijaństwo, jak podobnież 'tąd najniewinniejszemu żądaniu autonomistów 
bizdajej E aA ae o o E E S dowy -ulileriaj 
. I owszem ono tam mniej gra- | musi się nad tem 
suje jak w reszcie Przedlitawii, dzięki wpływo- było kA: w opozycję. Partja Hohen warta 
wi dworów, duchowieństwa, szkole, ustawie i a szczególnie Czesi są oburzeni na Taaffego, 
wzmagającemu się pcjęcia szkodliwości tego na- |bo czemże przy odroczenia Rady wykażą się 
łoga; ale też dlatego posłowie galicyjscy żądają przed swymi wyborcami? a przecież w admini- 
co do szynkowni ustawy z podwaliną etyczną, stracyjnym kieranka można było poczynić ustęp- 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 28. lutego. 
© Taafe doczekał się nareszcie tego, że i 


że niesłasznem by było opodatkowywać tylko:u nich bowiem nie dotąd nie zmieniło się od 
szynkownie wódcaane; dlaczegożby nie miano czasu rządów centralistycznych. Jedni Polacy 
opodatkować. także.. szy$dkiwni, iane- Lajuje którzy wiecznie stoją i stać będą przy każdem 
szynkujących, jak n. p. we Francji? Stawia ministerstwie, mimo tego 48 wa wszystkich 
tedy zasadę, że w miejscowościach, w któ-|kwestjach przez nich popieranych otrzymali cię- 
rych szynkownie wódczane będą opodatko- | gi, popierają o ile mogą wątłą budowę obecnego 
wane, ma być także opodatkowany wyszynk | ministerstwa, a boją się jak ognia każdego sta- 
innych napojów, zwłaszeza piwai wina; i wnosi, nowezego wystąpienia. Opowiadano mi, że wnio- 
aby przed uchwalaniem ust+wy najpierw nad jski energiczniejsze przy projekcie ustawy o ko- 
tą zasadą głosowano. — Czesi i Niemcy wystą- lei Arlbergskiej upadły i rezolucja co do równo- 
pili przeciw temu wniaszowi, który też 6 gło- czesnego wybudowania kolei Podkarpackiej bę- 
sami przeciw 11 upadł. Czech Adamek wytykał, dzie bardzo słabo i tylko dla przyzwoitości 
że rząd mima opozycji władzy gminnej daje kon-  podtrzymywaną. 

cesje na szynkownie wódczane, i żądał nada-| Całą naszą nadzieją jest rezolucja przy ba- 
nia większego wpływu gminom co do tych kou- dżecie stawiać się mająca co do przeniesienia 


a nie fiskalną. P. Krzeczunowicz podniósł, [stwa dla słasznych narodowych żądań „s 


> o tem czytelnik przekonać się może z 
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Rok. XIX. 


Frzedpłatę i cgłcszenia przyjm 

We Lwowio bióro Eee sł peí Nat 
Plac Halicki w pałacu W. Ulaniockich. Ogło- 
zenia w Paryże przyjmuje wyłacznio dla „Gsz, 
Nar.“ ajencja pana Adama, Ruc Clément, 4, Parie, 


sd misjree objętożci 
drutem. 


Beklamy w rubryce „N; E 
30 ct. od ierann Nadonand 


Teraz powstała nowa znowu sprawą sporna, 
a mianowicie co do subwencji do naszego fun- 
duszu indemnizacyjnego. Sprawa ta wymaga 
ostatecznego załatwienia , bo nierozwiązana bę- 
dzie zawsze nad nami złowrogo wisieć. Lien- 
bacher zprawicy, wściekły, że Polacy głosują 
przeciw jego reakcyjnym dążno::ciom, żąda ener- 
gicznie od rządu, aby raz załatwił tę sprawę 
w dachu pretensji skarbu austriackiego. Mamy 
nadzieję, że Koło polskie nareszcze tę sprawę ubije 
w myśl sprawiedliwych naszych żądań, aby się 
przecież raz uwolnić od dzikich pretensyj cen- 
tralistów. 


Z Niemiec d. 26. lutego. 
Suchy artykuł Nordd. Alg. Zig. zarzucają- 
cy Moskwie i Francji bez wszelkiej ogródki chęć 
napaści na spokojne Niemcy, wywołał w prasie 


krajowej i zagranicznej prawdziwy popłoch. Do- 
ać nam dzisiaj wypada, że publikacja wiadoma 
półurzędowego organu nie była bynajmniej czemś 
przypadkowem, lecz z góry obmyślaną. Ró- 
wnocześnie bowiem wystąpiła Post berlińska z 
artykułem przeciw Moskwie, w którym wojnę 
turecką z r. 1877 nazwała po prostu zaborczą, 
głosiła dalej, że jedyna Moskwa nikogo obawiać 
się nie potrzebuje, aby jej wojnę wydał, gdy 
ona wichrzy od napoleońskich czasów pokój e- 
uropejski. Dawniej miała rywala-burzyciela w 
Napoleonie III., obecnie zaś sama jedna odgry- 
wa tę rolę. Olbrzymia jej armia ma być środ- 
kiem do zwiększenia terytorjalnego Moskwy ko- 
sztem wszystkich jej sąsiadów, począwszy „od 
granie azjatyckich aż do zachodniej jej granicy 
europejskiej. A 
Niepraktykowany to dotychczas sposób pi- 
sania w półarzędowych organach. Zarzuty po- 
dobne wywołają oburzenie w prasie francuskiej 
i moskiewskiej, bo naprawdę barankiem niewin- 
nym nie są Niemcy, nie są Prasy szczególnie w 
najnowszych dziejach Europy. O tem wiedziano 
dobrze. Ażeby się więc zasłonić jako tako, po- 
stanowiono artykułowi znanemu Nordd. Ailg. 
Zig. odjąć pozór inspirowanego komunikatu. Już 
po 24 godzinach ogłosiła Nordd. Allg. Ztg. pi- 
smo od osoby zasługującej na uwagę (von be- 
achtenswerther Seite), w którem pewne  twier- 
dzenia artykału zostały uznanemi za mylne. 
Artykuł ten oddrakowapo drobnemi czcionkami. 
Gra to wcale dowcipna, Artykuł pierwszy 
puszcza gig w Świat; Wie się o skutkach jego 
naprzód; a po dwudziesta czterech godziuach 
rzecz się częściowo odwołuje. Niestety omylił 
się tym razem Bismark, bo prasa francuska i 
moskiewska zachowały zimną krew _ Jak nikłe- 
mi zresztą są wywody drugiego, demantującego 


następnego-nast4pu : i s 
„Gdyby w roku 1831 zachodnia granica mo- 
akiewskiego państwa była obwarowaną, tu być 
może, iż powstanie warszawskie (!) by wybuch- 
ło, ale z pewnością nie opierałoby się na dale- 
ko sięgających planach i nadziejach. Spodziewa- 
my się z pewnością, że także pomiędzy Austrią 
a Moskwą pokój nie zostanie zakłóconym. Jeżeli 
by przecież mimo dobrej woli rządów przyszło 
do konfliktu w skutek wypadków na Wschodzie, 
czyż wówczas postawa polskiej ludności pod 


cesyj. Pierwsze trzy ustępy $. 1 projektu rzą- zarządów kolejowych do kraju. Nie idzie tu rze- berłem moskiewskiem nie byłaby wielkiej wagi i 


dowego zostały przyjęte. > 'czywiście o przyjęcie rezolucji przez Radę pań- 
Tegoż dnia w komisji budżetowej wniósł stwa, lecz o wykonanie jej przez rząd. Jeżeli i w 
sprawozdawca Zeithammer rezolucję, wzywają- tym kierunku nie otrzymamy silnego poparcia 
cą rząd aby corychlej przyspieszył finalne ure-,rządu, to klęska ta tak dotkliwa dla kraja przy- 
gulowanie stosunka galicyjskiego fanduszu in- prowadzi przecież nareszcie delegację na inne 
demnizacyjnego do państwa i Radzie państwa myśli, a może przywiedzie do przekonania, że nie 
dotyczące wnioski przedłcżył. Minister skarbu należy popierać nadal rządu, który tak pomiata 
br. Kriegsau odpowiedział, że zapewne nieza- naszemi interesami żywotnemi. 
dłago będzie mógł sejmowi galicyjskiemu przed- | Usposobienie w Kole polskiem jest jnż dziś 
łożyć projekt ugody w tym względzie. „| desperackie, gdyż wszyscy nieuprzedzeni widzą 
Poczęły się też narady komisji kongrualnej. nadzieje swe niespełznione a dla kraju najmniej- 
P. Pfiigl wytknął, że projekt zupełnie pomija szego nie widzą pożytku z prac swoich. 
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śliwszej przeszłości i nadzieją szczęścia swego; 
syna. Kochał przytem swą domową strzechę, | 


towarzystwa. s 
Chociaż dobrze mu było w Krakowie, za- 
pragną? po dwóch latach szerszego świata, szer- 
szej wiedzy, i przeniósł się na uniwersytet do 
Heidelbergu, a później do Berna. I tutaj ta sa- 
ma dowolność w wyborze wykładów. Połykał 
wprawdzie chciwie wiadomości, ale bez łada, 
bez zakreślonego programu. Życie niemieckich 
burszów nie pociągało go weale, przebywał naj- 
więcej w domu, oddając się muzyce i flozofl- 
cznym spekulacjom. Do dawnego otwartego, ma 
dedaiego temperamenta per pane RE 
cholii, życie samotne 
ło pewną indolencję w charakterze. opa e 
tu materjalnego, Życia A ar duchowe- 
ce, a zajmowały go więcej zag 
go RY: ŁA i dziną pol- 
rakcie tym poznał się z rodziną 
e Wy takie 0 mieszkającą W Kolonii. Lu- 
dzie niegdyś zamożni, zubożeli skutkiem wypad- 
ków polity zmuszeni do pracy na chleb 
powszedni. Przy ł wkrótce do nich, już są- 
mo ich przykre położenie wzbudzało w nim 
współezncie, a byli to przytem ludzie bardzo 
niezwykli. 


py- 
tali Edmunda wtedy gdy wiedzieli, że najlepiej 
jest przygotowanym, a Z końcem półrocza z ro- 
dzajem tryumfu ogłaszali mu numer lokacji 
pierwszy. Protegowany przez los i przez lu- 
dzi obudziłby był wkrótce wiele zawiści u ko- 
legów, gdyby nie wrodzona mn słodycz charak- 
teru, serdeczna uprzejmość, chęć przyjścia w 
pomoc każdemu, i zamiast obudzić niechęć prze- 
ciw sobie stał się ulubieńcem eałej klasy. 
Po świetnie zdanym egzaminie dojrzałości 
pożegnał sutem śniadaniem kolegów i profeso- 
rów, a uścisnąwszy serdecznie każdego po kolei, 
wyjechał w nagrodę w podróż za granicę z je- 
dnym z profesorów uproszonym w tym celu 
rzez 0jG8. ma 
p Ja 2 na Ke iari sobie zastać 
; na woln w dalszej 
zion wale. Zapisał się w Krakowie na wydział! 


Oboje światli, 3 wyłszym na rzeczy! 


nie zawisła od warownej pozycji wojsk mo- 
skiewskich w Polsce i na Litwie? Ze względu 
na niestałość instytucyj tego świata pomyśleć 
sobie można więcej jeszcze podobnych  konflik- 
tów, które usprawiedliwić by mogły konieczność 
obwarowania Kowna, chociaż nie potrzeba by 
koniecznie przypuszczać, aby zerwanie dłagiej 
przyjażni Moskwy z Niemcami nastąpić mu- 
Biało. m 

„W każdym razie zdaje nam się, że każde 
niezawisłe państwo ma prawo obwarowania gra- 
nie swoich w tej mierze, aby je własnemi siła- 


wiona na to, co ją 
matka po całych 
robotami, a ojciec 


i ję Konstancją, na- 

Edmund zainteresował się Kons À 
sobie pokrewne, by się 
buj te, zanadii ai i Konstancji W na- 


nawet niektórych wykładów, a 
ciągłe z sobą Rob pk 
i gywsze uczucie. ice spoglą- 
MAD niemi pełnym spokojam , wierząc bez- 
warunkowo w szlachetność Edmunda, a może 
pragnąc w duszy zabezpieczenia w ten sposób 
łosu Konstancji. Odbywano wspólne wycieczki 
po cudownych brzegach Renu. Edmund przeżył 
cały poemat miłości; po raz pierwszy w życiu 
pokochał, a wszystko odpowiadało jego marze- 
RS ra » wybujałej wyobrażni i go- 
i poza ych dwoje godnych rodziców, wiel- 
Elwo re k spokojem, ta młoda na świat 
trząca za je F EPT. 
cały riaki 50 pomocą i Jakby jego oczami, ten 
le z my swiat ich otaczający przepełniony 
Aj (dami, ruinami, elfami i ondynami, wszystko 
wielkie na niego wywierało waie 
(C. d. n.) 


mi obronić mogło; i powiedzieć tylko możemy: 
hazc veniam damus pelimusque vicissim. 

Krzyżacki to duch, który winę niepokoju 
znowu na Polaków chce zwalić. Ale jeżeli w 
Berlinie uderzono na gwałt, to skorzystają z te- 
go sąsiedzi widząc, że niebezpieczeństwo zbliźa 
się na prawdą. 


Konstantynopol 24. lutego. 


Jak wielkie musiało być przerażenie osta- 
tnim wypadkiem w Petersburgu wywcłane, do- 
wodzi, że stary a zimny książę Gorczakow do- 
piero w dniu 19. b. m. telegramem zawiadomił 
o takowym pana Oau, sprawującego tataj inte- 
reaa moskiewskie. Udało się redakcji dziennika 
la Turquie otrzymać wierzytelny odpis tej de- 
peszy, której też nie zawahała się podać do wia- 
domości publicznej. Oto dosłowna : P 

„Dnia 17. lutego, o godzinie wpół do sió- 
dmej -wieczorem nastąpiła eksplozja spowodo- 
wana przez znaczny skład dynamitu. Wybuch 
miał miejsce pod kordegardą w kierunku sali 
jadalnej cesarskiej; ośmiu żołnierzy zabitych, 
45 ranionych. Wybór godziny, w której zwy- 
czajnie cesarz obiaduje, udawadnia zamiar za” 
machn przeciw jego osobie. Opatrzność boska 
ocaliła naszego najjaśniejszego pana, jak również 
członków jego rodziny. Śledztwo prowadzi się." 

W skutek tego telegramu odbyło się w ka- 
plicy ambasady dziękczynne nabożeństwo, na któ- 
rem obeeni byli osiadli tu Moskale i ciało dy- 
plomatyczne, poczem pan Onu przyjmował po- 
winszowania tak dyplomatów jak niemniej de- 
legowanych Wysokiej Porty. 

Powiadają, że wszystkie te zamachy na 
panujących , wprawiają także sułtana w rodzaj 
żywej niespokojności. Istoty rzeczy sprawdzić 
niepodobna, ale jak to mówi przysłowie: „klu- 
czem myśli człowieka są jego czyny*, wnosićby 
wypadało, że pogłoska ta z prawdą się nie mija, 
widząc, z jaką skwapliwością Abdal Mamid 
wojsko sobie zjednać usiłuje. Dalszym ciągiem 
jego szezególnej życzliwości dla wojowników 
jest polecenie, aby cały garnizon stambniski był 
zaopatrzony w nową odzież, której koszt ma 
być pokryty z osobistego skarbu sułtańskiego, 
Dobry to wcale pomysł, bo przynajmniej biedni 
żołnierzyska nie będą świecić dziurawemi łok- 
ciami, ale mniemam, że jeśli usposobienia ich 
nie są życzliwemi, podarunkiem tym serca ich 
zjednane nie będą. , 

Trudności jakie nastąpiły pomiędzy bankiem 
ottomańskim a ministerstwem spraw zagrani- 
cznych, które używało pośrednictwa tego banku 
dla przesyłania pieniędzy wszystkim tureckim po- 
selstwom w Europie się znajdującym, nsunięte 
zostały przez samego sułtana na objedzie w 
dniu 18. b. m., na który pan Fostor, dyrektor 
tegoż banku był zaproszony; i gdyby monarcha 
mógł osobiście we wszelkie sprawy wglądnąć, 
zapewne, nawet przy słabej jego inteligencji, 
rzeczy innyby przybrały charakter. Jest on 
rzeczywiście najlepszemi ożywiony chęciami; na 
nieszczęście, otoczenie jego paraliżuje jego dobre 
zamiary, a nacisk zagraniczny, — najczęściej 
słuszny, ale może nie dosyć wyrozumiały, — 
wprawia go nieraz w stan nerwowego rozdra- 
żmienia. I w zeszłym tygodnin, wiadomość o 
mającej przybyć eskadrze włoskiej, pod dowódz- 
tem Kkontr-admirała Fingeti na morze Egejskie, 
zaniepokoiła mocno jego umysł, lubo bowiem 
wie, że w tej chwili Włochy bardzo przyjaźną 
względem Turcji odgrywają rolą, nie życzyłby 
jednak sobie, aby do nowej wojny przyjść 
miało, i w tym celu dokłada wszelkich z Swej 
Strony uailności, aby istniejące dotąd zawikia- 
nia z Grecją 1 Uzuinogórą w sposób przyjaźny 
załatwione były. Ustanowiona komisja dla ozna- 
czenia ziem jakie mają być dane w zamian za 
obwody Gusinie i Pilawa, ukończyła swe prace; 
i jak słychać zyskała zadowolenie pośredniczą- 
cego rządu włoskiego. Praca ta, przedłożona 
prywatnie księciu Nikicie, nie miała zyskać 
zupełnego jego zadowolenia, co wszyscy tu bez- 
względnie uznają za wyraźną chęć wznowienia 
z jego strony zapasów bojowych. W kwestji 
greckiej nie także dotąd stanowczego nie przed- 
sięwzięte, chociaż propozycja angielska wyzna- 
czenia komisji granicznej międzynarodowej, nie- 
urzędowym Sposobem Wysokiej Porcie przed- 
stawioną została. O ile mogłem sią dowiedzieć, 
rząd ottomański nfa, że komisarze kilku mo- 
SPTAMÓZ a go 

ozbiór ji wywołał potrzebę nowego 
podziała administracyjnego pozostałych RY 
niej prowincji. Składać się ona teraz będzi: z 
35 wilajetów, z których 4 w Europie, 15 w Ma- 
łej Azji wraz £ wyspami Archipelagu, 6 w Ar- 
menii i Kurdysrśfie, 6 w Arabii, 2-w Mezopo- 
tamii i 2 w Afryce. Wyspa Kandja i Rumelia 
wschodnia, jako prowincje uprzywilejowane, sta- 
nowią oddzielne całości, rzecz można, nomi- 
nalnie tylko zawisłe od Porty. 

Komisja międzynarodowa wyznaczona do 
rozpraw 0 patentach, odbyła drugie swe posie- 
dzenie, całe zajęte jedynie LANIE m, czyli 
cudzoziemcy mogą być pociągani do tej opłaty. 
Rozprawy były przeciągłe i żwawe. Turcy u- 
trzymywali, że skoro obywatele ich, kupczący 
za granieą, podatkowi temn ulegają, dla czegoby 
cudzoziemcy RIAT, sią w Turcji, od tako- 
wego uchyleni byli. Słuszność jest po ich stro- 
nie, a jednak być może, że Europa i w tej spra- 
wie z sprawiedliwością się poróżni. 

Tymczasem sir Layardnieustaje bynajmniej 
w swych zabiegliwych pracach. zeszłą Środę 
zgromadził on znowu w pałacu ambasady, człon- 
ków ciała poselskiego, w celn dalszego obrado- 
wania nad zreorganizowaniem służby ratunko- 
wej przy wejściu do Bosforu, tak bardzo zanie- 
dbanej przez rząd W. Porty. Dążeniem jego jest 
ustanowienie zarządu czyli komisji międzynaro- 
dowej, kontrolującej dochody, niedozwałającej 
obracać ich na inne, niewiadome zresztą, po” 
trzeby, zabezpieczenie przyzwoitego utrzymania 
ludziom, narażającym się w każdej burzy na 
utratę życia, obmyślenie środków do życia pozo- 
stałym po nich wdowom i sierotom, a nadto po- 
siadanie odpowiedniego i w należytej ilości ma- 
terjała. Jest to projekt wdzierający się po- 
prostu w wewnętrzny zarząd kraju, przeciwny 
może istniejącym traktatom, ale mający na celu 


ludzkość, o której ospałość otomańskiego rządu | WY 


zapomina. Inna jest rzecz z monopolem cukru. 
Porta w tych dniach upoważniła pewne miłe 
sobie osoby do zakładania fabryk cukru, i te 
pod monopol poddać zamierzyła. Zaprotestował 
przeciwko temu sir Layard, na zasadzie obo- 
wiązujących dotąd traktatów handlowych. Nie 


wchodząc bynajmniej, że wszelki monopol naj- | PO 


zgubniejsze sprowadza skutki na krzewienie się 
przemysłu i handlu i najczęściej do ruiny pewną 
daną ich gałąź prowadzi, zaznaczyć musimy, że 
tu tylko Anglia z opozycją wystąpiła, coraz 
bardziej w wewnętrzny ustrój państwa wdzie- 
rając Się. Mocno też na to powstają dzienniki 


A nadużyć tych, czy z złej woli czy 2 nie- 
roztropności płynących , co niemiara. Przed 
kilku dniami wydalono z dyrekcji kolei żelaz- 
nej Hajdar basza-Iamidt pewną liczbę urzędni- 
ków, między którymi większa część podejrzaną 
była o maczanie palców w dochodach publicz- 
nych (kolej ta dotąd przez rząd jest eksploato- 
waną), otoż mają ich wysłać na poborców dzie- 
sięciny w naturze, której w tym roku w dzie- 
rzawą puszczać nie będą, A jest to właśnie ga- 
łąż najsubtelniejsza, wymagająca i wiadomości 
specjalnych gospodarczych i jak największej su- 
mienności, bowiem od poborey takiego zależy i 
oznaczenie podatku i następnie spien'ężenie 
przyjętego w naturze zboża. Pewnikiem jest, 
że ani połowa na rzecz skarba państwa po- 
branych podatków, do kasy państwa nie wpły- 
wa, nie mówiąc już o spekulacjąch poborców z 
opodatkowanymi, których w rozmaite sposoby 
szykanować umieją. 

Bal, o jakim poprzednio zrobiłem wzmiau- 
kę na rzecz emigrantów mnzułmańskich, pod o- 
pieką sir Layarda dać sig mający, przechodzi 
już powzięte o nim oczekiwania. Dzięki wpły- 
wom ambasadora, oprócz sprzedających się 
biletów, znaczne składki wpływają, tak, że jaż 
obecnie parę tysięcy funtów szterlingów (50 000 
fr.), nżytych zostało na wsparcie tych nieszezę- 
śliwych. Loterja składać się będzie z 200 losów 
wygrywających, a każdy prawie w dysmenty 
bogaty. Cena biletu loteryjnego jeszeze nie ozna- 
czona, ale spodziewają się rozsprzedać ich co 
najmniej tysiąc, a gdyby bilet tylko 5 fantów 
kosztował, to potrąciwszy wyłożone wydatki na 
kupno niektórych tylko przedmiotów, (około 160 
z prywatnych darów pochodzą), śmiało na 100.000 
franków rachować można. Zeby też to i u nas 
na rzecz braci Szlązaków o podobnej zabawie 
pomyśleć. 

A głód, to straszna] klęska, widzimy ją 
własnemi oczyma a opisy jakie z prowincji 0- 
trzymujemy, nawetby może serca szatana Wzru- 
szyły. Przedstawiam wan pod tym względem 
mały obrazek, zaczerpnięty z raportu urzędnika 
komitetu wsparcia w Filipopolu, wysłanego z 
delegatem tnreckim do wsi Eryler, mieszkańcy 
której literalnie z głodu i zimna umierali, „Za 
przybyciem mojem do wsi Eryler, kilka kobiet 
i dzieci ratowało się ncieczką; wkrótce jednak 
zoczywszy swego imama, mnie towarzyszącego, 
zwróciło się na spotkanie nasze. Wszyscy miesz- 
kańcy tej wsi zaledwie poszarpanemi łachmana- 
mi okryci, wiele zaś dzieci zupełnie nago były. 
Twarze wychudłe, pokurczone, zżółkłe; oczy za- 
padłe, gorączkowe; większa część chwiejących 
się na nogach. Gdy się dowiedziano o celu mo- 
jego przybycia, i że żywność udzieloną im bę- 
dzie, śmiechy konwaulsyjne, głośne płacze, krzy- 
ki radośne rozległy się w przestrzeni. Zacząłem 
zniedzać domy. Najzamożniejsze posiadały jednę 
lab dwie rogoże, lub podarty stary dywan (do- 
mowej roboty). Po największej jednak części, 
gołe tylko ściany zapewniały przytułek tym 
biedakom. W jednym ż nich zastałem umierają- 
cą kobietę, nagą, leżącą na gołaj ziemi, z pola- 
nem drzewa pod głową. Zbliżyłem się do niej i 
zapytałem, czem mogę jej służyć? Słabym, drzą- 
cym głosem wyjąkała, że chce połączyć się z 
dwojgiem swoich dzieci zmarłych z głodu przed 
piętnastu dniami. W innem miejscu znalazłem 
matkę z trojgiem dzici pochyloną nad kałużą 
błota i pożerującą chciwie ił z niej wydobywany. 
Dalej znowu położnica otrupiej twarzy, której 
nowonarodzony syn przed trzema dniami za- 
kończył życie, bo w piersiach matki kropli po- 
karmu nie było i t. d.. A gdyśmy rozdali ży- i 
wncsé, to Jadzi ci rrucili się ua nią Z cnci- 
wością wilków. W innych wsiach podobny stan 
rzeczy.“ | 

I u nas na Szląsku zapewne nie inaczej I 
Z tą tylko może różnicą, że mróz jest silniej- 
szym, dokuczłiwsym niż w Ramelii. 

Okropne to położsnie nie rozbraja jednak wca- 
le dzikiej nienawiści Bnłgarów do inno - naro- 
doweów. Radziby oni, o ile się zdaje, wytępić 
wszystkich, a nawet swoich współwyznawców 
Greków, których proboszcz miasteczka Perusti- 
ca wyklął w cerkwi, grożąc ogniem piekielnym ! 
każdemu Bułgarowi, E E się mieć naj- 
mniejsze stosunki z Grekami. Chrześcjański ten | 
postępek sprowadził swe skutki; zaledwie bo- 
wiem pobożni szyzmatycy opuścili kościół, rzu- 
cili się zaraz na nemieszkanie pewnego szewca 
Greka i wszystko w niem podrazgotali, naka- 
zując biedakowi, aby natychmiast z rodziną z 
miasteczka się wynosił. Zden jadnak nie chciał 
mu wynająć farg i dopiero przejeżdżający żydek 
zabrał pokrzywdzozą rodzinę i do Filipopola 
przywiózł, A i w tem ostatniem mieście, nie 
udaje się Aleko baszy utrzymać należytego po- 
rządku. D. 16. b. m. paręset mężczyzn, kobiet 
i dzieci naszło konak gubernatora domagając 
się oddania im greckiego kościoła św. Paraski- 
wy, który byli poprzednio w czasie pasterki 
siłą zabrali, a następnie zwrócić musieli. Na 
szczęście, nie było Aleki w konaku, opuścili go 
zatem najezdey, obiecując jawić się znowa w 
poważniejszej jeszcze liczbie. Jednem słowem 
bezład rozszerza się tam coraz bardziej, a 
zuchwalstwo Bułgarów zwiększa się z dniem 
4 Listy z Filipopcla przepowiadają nie- 
wątpliwe zaburzenia, którym pewno nie tylko 
milicja miejscowa nie zapobieży, lecz owszem 
chętnie ręka poda. 

Wczoraj (23) jako w dnień urodzin Maho- 
meta (Mewlud), mnogie salwy artylerji zwiasto- 
wały wiernym uroczystość muzułmańską. Mina- 
rety meczetów, budowle publiczne, okręta wojen- 
ne rząsiście oświecone, a statki oprócz tego W 
różnokolorowe fiagi przystrojone. Pyszny to wi- 
dok, zwłaszcza widziany z Bosforu lub zatoki 
Złotego Rogn, a może kiedyś stać się prawdzi- 
wie czarującym, gdy miasto do pswnego porząd- 
ku doprowadzonem będzie. Stosownie do przy- 
jętego zwyczaju, sułtan, świetnym orszakiem o- 
toczony, udał się przed południem do meczetu, 
gdzie w obecności jego odczytano opis życia 
proroka. Za powrotem do Jeldiż - kiosku przyj- 
mował powinszowania, a odpowiadając na nie, 
wyraził nadzieję, że z pomocą boską i opieką 
proroka spodziewa się kraj uszczęśliwić | Oby 
się to stało, życzymy z serca Turcji, 

Wiadomość o zwiększonym podatku grunto- 
m w Galicji, przyjęła tutejsza naszą emigra- 
cja z boleśnem uczuciem, a tem boleśniejsze 
że tylko kilka obojętniejszego serca posłom kle 
sko tę winniśmy. I rzeczywiście, porównywając 
szlachetne postąpienie posłów czeskich z lekea- 
ważeniem naszych, z smutkiem samych siebie 
zapytać wypada, czyli dobijający się tak usilnie 

gelskich mandatów, dla dobra kraju o nie się 
ubiegali? W każdym razie, głos tułaczy ser- 
deczne składa dzięki braciom Czechom, którzy 

je słowami, lecz czynem dali dowód, jak soli- 


nie p s 

darncść plemienną rozumieją, 
Ostatnie wiadomości, Komisarze mię- 
arodowi dla rozgraniczenia Grecji od Tar- 


dzyn 


tureckie, zazdrośne utrzymania samodzielności |cji, mają każdy Z osobna stosowny raport zło- 
państwa, lecz niemające koniecznie potrzebnej |żyć. Dopiero dane te będą przedmiotem rozpraw 
odwagi, aby nadużycia biczować a Środki po- | dyplomatycznych. 


prawy wskszywać. 


Telegramy dziś zrana nadeszłe z Rumelii 


i gdy w r. 1794 wydał Anglii dwóch rewolu- 


zawiadamiają, że we wszystkich prawie już cer- 
kwiach tej prowincji, duchowieństwo bułgarskie 
zagroziło wykląciem i wiecznym ogniem piekiel- 
nym tym Bałgarom, coby najmniejsze stosunki z 
Grekami mieli lub którego ztych ostatnich do wsi 
swej wpuścili. Wzburzenie umysłów ma być na- 
der wielkie. Stosowne rozkazy wysłano do Czur- 
łu i Adrjanopola. 

Ziemie ofiarowane przez Portę Czarnogórze 
w zamian za obwody Gusinie i Plawa, są części 
powiatów przez katolików zamieszkałych, a mla- 
nowicie Kastrati, Hotti i Gradi, z wolną żegla- 
gą na rzece Bojanie. Liga albańska przybrała 
nadzwyczaj groźną postawę. 


Wydawanie królobójców. 


Sprawcy dwóch ostatnich zamachów na! ży- 
cie cara przez policję dotychczas  wyśledzeni 
nie zostali. Być może nawet, że nszli tym- 
czasem za granice Moskwy. Możliwość ta nasu- 
wa znowu pod rozwagę rządom nierozwiązane 
stanowczo pytanie: czy królobójstwo jest zbro- 
dnią polityczną? czy królobójca na żądanie przez 
jedno państwo dragiemu wydanym zostać powi- 
nien? czy też przysługuje mu prawo przytułku 
(Asylrecht) ? 

W skutek przyaresztowania Hartmanna czy 


Meyera w Paryżu, podejrzanego o współudział: 
stanęliśmy | 


w ostatnim moskiewskim zamachu, 
już przed praktycznem zastosowaniem zasad 0, 
przestępstwach politycznych. A ponieważ podo- 
bns wypadki w najbliższej przyszłości dość czę- 
sto powtarzać się będą, tj. policja moskiewska 
żądać będzie wydania poddanych caratu, po- 
sądzanych o zbrodnię królobójstwa, dlatego po- 
zwalamy sobie podać czytelnikom krótki zarys | 
traktatów międzynarodowych, obowiązujących ' 
państwa w sprawach dokonanego lub zamierzo- | 
nego królobójstwa. 

W starożytności nieznano prawnie uporząd- 
kowanego wydawania zbrodniarzy. Zdarzały się: 
podobne wypadki, lecz były one stosnnkowo bar-' 
dzo rzadkiemi, i nie poczucie prawa, lecz groż-, 
ba wojenna bywała argnmentem, zmuszającym 
jednę ze stron spornych do zgodzenia się na 
wymaganie drugiej. Tak Rzym wydał Gallom 
gentem Fabiam. 

Dopiero w czasach feodalnych napotykamy 
na pierwsze ślady wydawania zbrodniarzy, In- 
teras wzajemny książąt rozstrzygał naówczas 
stanowczo układami wzajemnemi zastrzeżono 
więc sobie wydawanie przestępców politycznych, 
a nie troszczono się wiele o pospolitych zbro- 
dniarzy. i 

Atoli z postępem |Inizkości wyrobiło się 
przekonanie, że moralne podstawy społeczeństwa 
wszędzie są równe, że zbrodnia w żadnym na- 
rodzie i pod żadną formą państwa cierpianą być 
nie powinna, i nastały czasy wydawania wszyst- 
kich przestępców bez względu na istotę ich wi- 
ny. W myśl tej zasady działał senat hamburg- 


cjonistów irlandzkich Napper-Taudy'ego i Mor- 
ris'a. Francja, Sprzymierzona naówczas z Irlan- 
dją, opierała sią temu bezskutecznie, a po fak- 
cie dokonanym pisał pierwszy konsul do Ham- 
burga: 

„Nie uniewinniają was, panowie, w oczach 
naszych wasze wywody ; ludy atają się potężne- 
mi przez odwagę i cnoty, a upadają przez tchó- 
rzostwo i podłość. Dwaj wydani umrą z chwsłą, 
ale krew ich przelana zaszkodzi tym, którzy ich 


| wydali, więcej, aniżeli bitwa przegrana.“ Piękne 


to słowa! Zlobity}y ane niezaprzeczanio męża, 
który je napisał, Kdyby nie nczyła nas historja, 
ża ten sam Napoleon w kilka lat później bez 
względa na prawo, „rozstrzelać kazał księcia Eag- 
hien w rowach twierdzy Vincennes | 

Dspiero około 1830 r. rozróżniać zaczęto 
pomiędzy przestępca'-i politycznymi a pospoli- 
tymi zbrodniarzami, 1 od tego czasu przyjęte 
zostało w prawie mięlzynarodowem, że wydaje 
się wszystkich zbrod”*:rzy zwyczajnych, odma- 
wia się zaś zawsze wydania przestępców poli- 
tycznych. Tylko państwa federacyjne stanowiły; 
pod tym względem wyjątek. Niemieckie pojedyń-' 
cze rządy zastrzegły sobie były układem z r. 
1436 wzajemne wydawanie politycznych prze- 
stępców ; konstytucja Zjednoczonych Stanów pół-, 
nocnej Ameryki nakazuje wydawanie (u. b. po- | 
między Stanami) ża treason, felony or any other 
crime; w Szwajcarji natomiast mogą kantony 
wydawać sobie wzajemnie przestępców polity- | 
cznych ale nie są do tego prawnie zobowiąza- | 
nemi. 

Od tej zasady odstąpiono tylko w następ- 
nych wypadkach. Dnia 4. stycznia 1834 r. za- 
warły Moskwa, Austrja i Prusy konwencję, na 
mocy której przyrzekły sobie wzajemne wyda- 
wanie przestępców politycznych polskiej naro- 
dowości. W r. 1835 wydany został Bardou 
przez Prnsy Francji, ponieważ zamach jego u- 
ważano za zbrodnię pospolitą, i z tego samego 
powodn wydała Francja w r. 1848 zabójców ks. 
Lichtenzteina. Podnieść natomiast wypada, że 
w tych samych czasach oparła się Tareja ME 
daniu Kossutha i powstańców Węgrów i Por” 
ków Moskwie i Austrji, lubo M ała 1 TIA 
wała się na traktat, zawarty w Kaj ŻĘ. 

r. a Austrja na pokój w Pożarewacu Z r. 
i obydwa mocarstwa 
jenną. PPS, , 

Tymczasem pytanie, czy królobójstwo jest. 
zbrodnią polityczną czy też pospolitą, pozostało 
iero wią can e. aż A r. 1856 

e wrześniu 1854 r. znalezion ei 
Północnej pomiędzy Lille a Całajs a 
kielną. Ustawioną ona była po to, aby wysadzić 
w powietrze pociąg cesarza Napoleona III. w 
podróży jego do Tournay, Sprawcy zamachu ucie- 
rę do Belgii a rząd francuski zażądał ich wy- 

ania, motywując swe postępowanie, że spraw- 

cy ci godzili nietylko na życie cesarza lecz tak- 
że na życie personalu pociągowego i stali się 
przeto winnymi zbrodni pospolitej 

W skutek tego Celestyn Jacquin i wspól- 
nicy jego zostali uwięzionymi, a sąd w Bry- 
kselli orzekł, iś mają zostać wydanymi. Ale 
Jacquin apelował i tak zwana chambre des mises 
en liberté kazała go paścić na wolność. Atoli wy- 
rok ten został akasowanym d. 12, marca 1855 
r. Pomiędzy motywami znajduje się także na- 
stępny : 

„Ale ten przepis (o zbrodniarzach politycz- 
nych) nie daje się w żadnym razie zastosować 
do czynów, które bez względu na 'eel sprawcy i 
formę rządu, pod którą czyn spełnionym został, 
potępione 84 przez moralność i powinny pod- 
padać prawu karnemu po wszystkie czasy i 
wśród wszystkich narodów.” 

Sprawę tę odesłać jeszcze miano 
w Lióge, gdy 
wotne żądanie 

Natomiast wydano w Belgii 1856 roku pra- 
wo, 1a mocy którego zamachy na życie monar- 
chy panującego mają być nważane za zbro- 

e — niepolityczne (non-politiqne). Dalej jesz- 
cze posuręło się prawodawstwo holenderskie, 


: do sądu 
rząd francuzki cofnął swe pier- 


groziły interwencją wo- z 


którego ustawa z dnia 6. kwietnia 1875 roku 
opiewa: 

„„Poddani obcych mocarstw wydani być 
mają, jeżeli za granicami królestwa Holender- 
skiego popełnili zbrodnie: 

1) Zamachu na życie monarchy panującego 
lub członków jego rodziny lub na życie prezy- 
denta (chef) rzeczypospolitej i t. d.* 

Dotychczas zawarły państwa rozmaite 
w ogóle trzynaście traktatów, na mocy których 
królobójstwo uważanem jest za zbrodnię pospo- 
litą i królobójcy wydani być powinni. 

Dotychczas także wzbroniły się wyraźnie 
Szwajcarja i Włochy uznawać zamachy na ży- 
cie panujących za zbrodnie pospolite i zobowią- 
zane są w skutek tego uważać królobójców za 
przestępców politycznych. 

a czasów cesarstwa pozawierała Francja 
traktaty, w których zobowiązała się do wyda- 
wania królobójców. Jak rzeczpospolita francuzka 
na sprawę tę zapatrywać się będzie, o tem nie- 
zadługo się dowiemy. Już dzisiaj woła prasa 
konserwatywna, że honer Fraucji wymaga, aby 
wydano Moskwie Hartmana (?pseudonim) podej- 
rzanego o współadział w zamachu na kolei mos- 
kiewskiej, a prasa radykalna pyta się, czy Fran- 
cja tak dalece upadła, że słuchać ma rozkazów | 
cudzych i czy p. Freycinet, który był ministrem 
„obrony narodowej", zechce stać się przez wy-. 
danie Hartmana ministrem „hańby narodu“? ` 

Zdania są więc podzielone. Prawo między- |! 
narodowe pod tym względem nie istnieje. Gdzie 


łać, jak mu się podoba, a o ile nam wiadomo 

Francją nie zawarła takiej konwencji z Moskwą. 
Stanisław Strzałka, 

| 


Proces socjalistów | 
w Krakowie. 

(Ciąg dalszy.) 
Ludwika  Waryń- 


| 


Dalsze 
skiego. 

Przew. Pod nazwiskiem Antoniego Lip-| 
skiego przychodziły do pana do Lwowa różne 
korespondencje z Genewy? | 

Osk. Tak jest. 

Przew. Otóż niektóre z nich będą panu 
obecnie odczytane, a stanowią one przeciwko 
panu bardzo ważny poszlak. 

Najprzód przystąpiono do odczytania listu, 
który przyszedł do Lwowa pod adresem Anto- 
niego Lipskiego z podpisem „Kazimierz.* W li- 
ście tym odradza piszący adresatowi Antoniemu 
Lipskiemu (Ludwikowi Waryńskiemu) powrócić 
do kraju, gdzie niema czasu do pomyślnej pracy, 
gdy tymczasem konieczna zachodzi potrzeba, 
aby przez kilka miesięcy przebył w Galicji, a 
w szczególności przy rozpoczętej robocie we 
Lwowie, gdyż program organizacji przez adre-, 
sata postawiony, tylko przez niego pomyślnie 
przeprowadzonym być może. W tym względzie 
wyraża się piszący w ten sposób: „Uważam 
chęć powrotu do kraju w tak krótkim czasie z 
twej strony za szaloną, gdyż odrazu cię złapią, 
a ty 1mo należysz do rzędu tych Indzi, dzia- 
łalność których jest o tyle ważną dla sprawy, 
że na pewno leźć w ręce nie masz najmniej- 
szego prawa.” l 

Przew. Z odezytanego listu wypływa, żeś 
pan był zajęty propagandą w Galicji, a miano- , 
wicie we Lwowie, dalej zaś z niego wynika, że 
musiało zajść jakieś nieporozumienie i żeś pan 
chciał Lwów opuścić ? 

Osk. List ten mnie tyłko broni. Dowodzi 
on jasno, że ja tutaj żadzej roboty nie rozpo- 
cząłem, bo wyrażona w liście chęć powrutu do 
kraju wskazuje, że tu mowa jest o Moskwie. 
Zresztą jeżeli się zważy krótkość czasu, który 
we Lwowie przepędziłem, gdyż nie spełna dni 
dziesięć, okaża się niemożebność przedsiębrania 
podobnego rodzaju czynności, gdyż przecież w 
10 dniach nikt kółka rewolucyjnego zorganizo- 
wać nie potrafi. Co się zaś tyczy tego progra-' 
ma, o którym jest w liście wzmianka, jest to 
tylko moje osobiste prywatne zapatrywanie się.. 

. Przew. Co się tyczy pańskiego krótkiego - 
pobytu we Lwowie, to muszę panu zrobić tę 
uwagę, że dla tego pan tam tak krótko bawi- 
łeś, bo policja pana ztamtąd przymusowo wy-' 


przesłuchanie 


Osk. Nis przeczę, że wyjechałem ze Lwo-' 
wa przymusowo, ale jest to tylko nowy dowód, 
że roboty żadnej tamże nie rozpoczynałem, bo 
żebym rzeczywiście jakie kółko rewolucyjne za- 
mierzył był organizować, to przekonawszy Się, 
że mnie policja śledzi, wystarczałoby już zmie-| 
nienie mieszkania i nazwiska, a byłem niezna- 
czną osobistością we Lwowie, żebym był mógł 
bezpiecznie dalej tamże pozostać. ; 

Przew. Robota była rozpoczęta już da- 
wno przed przybyciem pańskiem do Lwowa, 
gdyż mamy ślady, że byli tam przed panem już 
inni jak n. p. Mendelsohn i mieli nawet kolizja 
z władzami; pan zdaje się przyjechałeś tam w 
celu zorganizowania tago co oni przygotowali. 

Osk. Ja nie jestam tego zdania, żeby M-n- | 
delsohn przedsiębrał był jaką robotę we Lwo- 
wie, w tym czasie, gdyż policja nie wydała go 
aji w ręce sądu tylko po prostu wydaliła 

raju. 

Następuje odczytanie listu Adolfa Inlen- 
era DAt AN do Mendelsohna do Genewy. W li- 
liście tym pisze Inlender, że z listów Lipskiego 
dowiedział sie, iż ma w Genewie wychodzić 
dziennik służący „naszej sprawie“ udaja się za- 
tem z propozycją, ażaliby go w skład redakcji 
nie przyjęli. WI 

ÓW. iście tym wspomina p. Inlen- 
der Y Lipskim, a więc zo Gia się dalej o 
programie, 3 przecież wiemy, że program ten 
w Zaden Sposób z porządkiem publicznym pogo- 
dzić się nie da, wspomina dalej o „naszej spra- 
Wie wszystko to są poszlaki, że w Galicji 
agitacja była i że pan do niej należał. 

Osk. W liście tym nie takiego nie widzę, 
coby naprowadzało na to, żebym ja miał pro- 
wadzić jaką agitację, bo tego jednego wyrazu 
„nasza sprawa,* nie można przecież brać za 
dowód. Inlender i ja mamy jednakie przekona- 
nia, a ludzie jednako myślący zwykle gdy mó- 
wią 0 przekonaniach swoich używają wyraz „na- 
szą sprawa,“ niekoniecznie żeby to się jaż mu- 
siało odnosić do jakiegoś organizatorstwa re- 
wolucyjnego. 

Przew. Z listu tego także wynika, że 
miało wychodzić we Lwowie czasopismo treści 
socjalistycznej co jest w związku z listem 
Dicksteina. 

O sk. Co się tyczy tego czasopisma to mu- 
szę zwrócić uwagę, że trudno nawet przypu- 
ścić, aby w obecnych stosuukach mogło w An- 
strji istnieć jakieś inkryminowane czasopismo. 

Przew. Mamy tutaj jeszcze list Kazimie- 
rza Hilda pisany do pana, list bardzo ważny, 
który zostaje w związku z listem pisanym 
przez pana do brata. 

Następuje odtzytanie lista pisanego z Lip- 
ska przez Kazimierza Hilda do Antoniego Lip- 
skiego do Lwowa. 


Przew. List ten jest bardzo ważny, z li- 
stu tego przekonać się można, że istniała pro- 
paganda książkowa i to na wielką skalę. 

„, Osk. Co się tytczy propagandy, to i ten 
list okazuje, że ona tylko przeciwko Moskwie 
była prowadzoną. 

Przew. Może nam pan wyjaśni, eo za 
znaczenie miał telegram 
Lwowa do Genewy: 

„Engel ist nach Kossów ausgefahren, benach 
richliget Marie, erwartet eine briefliche Aufkld- 
rung." 

» Osk. Telegram ten dotyczy aresztor 
Inlandera, chciałem przez to tylko dać 
strogę, aby więcej do Inlendera nie pisywan 
nie nie posyłano, osoby zaś nazwanej w t 
gramie imieniem Marji, nie wymienię. 

Przew. „Kossów*, to znaczy koza 
prawdaż? - 

Osk. Tak jest. 

Odczytano dalej list Mendelsohna pisany z 
Genewy do Lipskiego, w liście tym jest mow 
o jakimś Antonim, p. przewodniczący przypusz- 
cza, ż8 to mowa 9 p. Mańkowskim, oskarzony 
jednak wszelkich wyjaśnień co się tyczy tego 
listu, stanowczo odmawia. 

Przew. Mamy tataj jeszcze list pisany z 
Genewy przez p. Suskiego Kazimierza do tutej- 
nzego księgarza Chaberskiego; moża mam pan 
objaśni znaczenie tego listu ? 

Osk. Miały mi być przysłane z Genewy 
200 fr. Pieniądze nie nadchodziły, ja mnsiałem 


nie ma traktatu ad hoc, wolno państwu dzia- tymczasem wyjechać, więc prosiłem Löwen- 


thala, aby adres swój do Genewy posłał i pie- 
niądze podczas mojej nieobecności odebrał. Lö- 


|wenthal czy zapomniał, czy z innego jakiego 


powodu, dość, że adresn nie posłał. Tamci wie- 
ąc, że mnie niema w Krakowie, a mając a- 
dres p. Chaberskiego, ponieważ tenże pozwolił, 
aby niektóre książki z Ganewy przez jego księ- 
garnię przechodziły, posłali na jego ręce. 
Przew. Czy pan nie starałeś się tataj o 


| środki komunikacji propagandy do Królestwa ? 


Osk. Owszem starałem się, jeździłem np. 
do Zielonek itp. 

Prżew. Mamy jeszcze małą karteczkę, 
bardzo ważną. Nieznalezioną ona była wpra- 


„,wdzie w pańskich papierach, tylko w papierach 


p. Biesiadoskiego, ale zdajej mi się, że ona się 
do pana odnosi, i dlatego odczytam ją obecnić: 
„My zgadzamy się w zupełności na program 
kółka waszego, i wstępujemy z wami w związki 
federalistyczne na podstawie zupełnego równou- 
prawnienia. Zobowiązojemy się wspierać człon- 
ków waszych, żądamy, aby wysłani byli do nas 
ladzie pewni, i aby bezwzględnie poddawali się 
uchwałom naszego kółka." Czy nam pan wyja- 
śni znaczenie tej kartki? 


O sk. Stanowczo odmawiam wyjaśnienia, ale 
mniemam, że ją wyjaśni p. Biesiadoski. 

Przew. Niestety — kiedy i on odmówił. 

Na to powstaje p. Biesiadoski;, oświadcza- 
jąc, iż da wyjaśnienie, a otrzymawszy głos od 
przewodniczącego, opowiada, że to jest wyjątek 
z listu osoby, zamieszkałej w Królestwie, zro- 
biony przez osobę trzecią z Warszawy, on tj. 
Biesiadoski, zachował sobie tę kartkę jedynie 
jako szezególnie oryginalny objaw poglądu, gdyż 
na początku osoba pisząca mówi o zupełnem ró- 
wnouprawnienin związkowych, a w końcu o zu- 
pełnem poddaniu się członków jednego kółka n- 
chwałom kółka drugiego. 

Przew. Ja jednak muszę panom pawie 
dzieć, że znawcy orzekli, iż kartki tej nie pi 
sała żadna osoba z Warszawy, tylko, %ują 
sał p. Krasucki, a w takim razie kartza ta 
znpełnie inne znaczenie i potwierdza ona, że 
musiały istnieć jakieś związki tak we Lwowie jak 
i w Krakowie i że te związki łączyły się ze so- 

ą lub z innemi związkami tego samego ro- 
dzajn. 

Na samym końcu przeshichania p. prokura- 
tor wystąpił z następującą interpelacją oska- 
rzonego : 

Prok. Ze wszystkiego widać, że pan chcesz 
radykalnej zmiany stosunków ekonomicznych? 

sk. Tak jest. 

Prok. A więc w stosunkach przemysło- 
wych i handlowych ? 

Osk. Tak jest. 

Prok. A ja panu udowodnię, że pan chcesz 
także zmiany stosunków rolnych ? 

Osk. Przecież j stosunki rolne należą tak- 
że do ekonomii społecznej. 

Prokurator nie chce temu wierzyć, ale z 
oskarzonym zgadza się przewodniczący tryba- 
nała i usuwa pytanie p. prokuratora. 

Na tem zakończono przesłuchanie Ludwika 
Waryńskiego. „ d. n.) 


zn 


kronika mojstowa | zanlejscowa, 


Daia 1. marca. 


(. W doin, w którym we Lwowie i we wszyst- 
kich naszych miasteczkach, żydzi zabawiali się w 
najlepsze Hamanem, cieszyli się z młodego pokole- 
nia poprzebieranego w cudackie maski, sajadali 
„tchu' i szturkali pijanego „goja“ w kostjnmie 
strasznego tępicjeła narodu wybranego — w tej 
właśnie chwili w wydziale petycyjnym Ieby posłów 
roferował ks. Ruczka petycję p. Merunowicza, ma- 
jącą na celu częściowe przynajmniej rozwiązanie 
społeczno-religijnej kwestji żydów w Galicji. Dy- 
skusja w której udział brał także p. Grocholski, 
była wcale ożywioną. Skoro przyszła na stół kwe- 
stja szkół rabinowskich przy nniwersytetach i w 
ogóle uregulowania żydowskiego szkolnictwa — 
wystąpił rabin Szrajber za utrzymaniem chajderów 
żydowskich w formie takiej, jak istniały od wie- 


| 


| 


ków i oświadczył, że otrzymał w tym względzie 


znaczną ilość petycyj od galicyjskich kahałów. Przy 
tej sposobności zwrócił się p. Szreiber z następują: 
com zapytaniem do przewodniczącego komisji hr. 
Belerediego: „Ja chcę te petycje wnieść do prezy- 
djum Izby zapłeczętowane, czy to modna? „Dla- 
czegożby nie....* „A côf w takim razie Izba z nie- 
mi zrobi.“ — „Rozpieczętuje je.“ Jaki ma cel sna- 
czenie zapieczętowanych petycyj, wie chyba jeden 
p. Szrelber, któremu prawdopodobnie naiwno-lako- 
niczna odpowiedź Belerediego nie przypadła do 
smaku. 

* Żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. 
Antoniego Schneidera zmarłego dnia 25. bm. 
odprawi się we wtorek dnia 2. marca b. r. 0 go» 
dzinie 10. z rana, w kościele OO. Bernardynów. 

* Wczoraj bawiło ta kilku profesorów gimna- 
zjum przemyskiego, aby zwiedzić tutejszą szkołę 
przemysłową, gdyż podobna szkoła ma być zapro- 
wadzoną i w Przemyślu, gdzie już jak słychać 
mnóstwo Uczniów na nią czeka, Wielce zasłużony 
dyrektor tej szkoły, dr. Rodecki, wraz z docenta- 
mi, przyjmowali tak miłych gości z całą aprzejmo- 
ścią i serdecznością. 

* Dochód brutto. z występów p. Modrzejewskiej 
na scenie poznańskiej przekazany funduszewi J. I. 
Kraszewskiego, a raczej połowa brutto na rzecz 
jej przypadająca, wynosi sześć tysięcy ośmdziesiąt 
sześć marek i ażedmdziewiąt pięć fen. 


wysłany przez pana ze | | 


ak. 


„Dzwony z Corneville*, jak się można było 
tego spodziewać, stanowią miłą przytągającą dla 
kaszej publiczności. Wczoraj był teatr całkiem wy- 
sprzedany, a znaczna liczba osób odeszła_od kasy 
bez biletów. 

Jedyny w swoim rodzajn epizod zdarzył się 
W krakowskim procesie socjalistów. Na podstawie 
sprawozdania Czasu właściciel drnkarni p. Koziań- 
aki wniósł do trybunała skargę przeciw pp. L. Wa- 
ryńskiemu i Józefowi Biesiadowskiemn o obrazę ho- 
noru, że obaj w przesłuchanin przed przysięgłymi 
nazwali go „brzydką osobistością", szpiegiem it. d. 
tybunał porównawszy ustępy sprawozdania Czasu 

Trotokołem skonstatował, że oskarżeni nie wyra- 
zni stę w ten sposób © P. Koziańskim, a więc skar- 
£ę uchyla. Przy tej sposobności skonstatował prze- 
wodniczący pablicznie, że sprawozdania Czasu są 
w agóle niedokładne i fałszywe, Takiego honoru nie 
dostąpił jeszcze żaden z dyjenników w Galicji. 

” Lwowscy ruescy obchodzić mają jntro balem 
rocznicę wstąpienia ną tren Jewo Imperatorskawo 
Wieliczestwa cara Aleksandra II, na którym cl mia” 
tieżniki Moskale w z,den sposób poznać się nie 
chcą czy nie mogą, czego mamy co tygodnia niemal 
„pukające* dowody. Iuicjatywę do tego wylewu 
wiernopoddańczych błagonadieżnych uczuć dał jak. 
zwykle w takich razach dzielny p. Płoszczańskoj, 
który w zaproszeniach dodał, że „nezestnicy balu 
żałować nie będą, tem więcej, że idzie tn o upa- 
miętnienie szczęśliwego dnia koronacji rnaskiego 
cara, jakoteż o pnbliczne zamanifestowanie wspól- 
nosci Russkich z Galicji z Russkimi na północo- 

schodzie*, Dowiadujemy się również z wiarygo- 
dnego źródła, że na wniosek jednej z dam bal się 
ma rozpocząć narodowo-moskiewskim „byczkiem*. 

odzono się na to pod warankiem, że p. Plo- 
szczańskoj nmdzieli lekcji tego tańca. Według nas 
TŁECZ zbyteczna: Wszak sama nazwa „byczka” 
wskazuje, że męzka połowa nczestników bala bę-. 
dzie mięć do czynienia z rzeczą wrodzoną. 


CA o godzinie 6, wieczorem na wszechnicy w sali 
ur. XV, (2ie piętro). Na porządku dziennym: 1. 


pikowa a jedna wełniana i łyżwy. — Zarobnicy 
E. K. x pomieszkania pod 1. 4 przy ulicy Kaleczej 
5 sznurków franenskich korali wartości 120 zł. | 

Zgubiono: Pan W. P. zgubił na Górnych wa, 
łach złoty sygnet z zielonym kamieniem, na któ-| 
rym wyryte były litery V. P. a pani M. L. arty- | 
stka teatin niemieckiego zgubiła na ulicy Jagielloń- 
skiej złotą bransoletę z tnrkusikami. 

Przyaresztowano Karola Sternaka przychwy- 
conego na sprzedaży skradzionej uprzęży. 


przedsiębrane były ostatnio w roku 1837 pod kie- 
runkiem Jerzego Szumana, lecz w lat kilka potem 
zostały przerwane z powodu niedostateczności siły 
nżytej w tym celu machiny parowej. Obecnie osn- 
szenie ma być prowadzone podłng projektn p. W. 
Kesińskiego, zawiadowcy pozostałych jeszcze wła- 
snością skarbu kopalń. Projekt pana K., sporzą- 
dzony jeszcze w roku 1872, został wreszcie w r. 
b. zatwierdzony przez komitet nankowy w Peters- 
burgn. Odpowiednie sumy wyasygnowano. Roboty 
rozpoczną się w rokn bieżącym od oczyszczenia 


stali, wedle cbiegającej pogłoski, na Wasilew- 
skim Ostrowie. Zaczekać należy na potwierdze- 
nie się tej wiadomości. Przed kilkoma dniami 
robiono w Zimowym pałacu rewizję, przyczem 
pokazało się, że w pałacu carskim było kilka- 
dziesiąt osób bez paszportów. Wedle innych po- 
głosek liczba osób, zamieszkałych w Zimowym 
pałacu a niemających paszportów, ma wynosić 
sto. Minister carskiego domu otrzymał porzą- 
dnego nosa. Nihiliści zdają się być przygoto- 
wani na wszystko, Niebezpieczeństwo jest dzi- 


W tsatrze hr. Skarbka. 
Dziś, w poniedziałek dnia 1. marca 1880. 
Po raz czternasty : 


Fatinica 


Komiczna opera w 8 aktach. — Libreto pp. J. Zell 
i R. Gesòe, muzyka Fr. Sonppego. 
Kapelmistrz p. Jarecki. 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 
We wtorek dnia 2. marca 1880. 


— Zaleszczyki 27. lutego. Z balu danego na, Wstępu do sztulni panikowskiej pod kierunkiem an- 
korzyść fandnszu pomnika dla ś. p. Adama Mie- tora projektn. 
kiewicza w dniu 31. stycznia 1880 r. wpłynęło poj — Szkoły w Europie. W obec zbliżających 
odtrąceniu wydatków, czystego dochodu 185 zł. Po- się rozpraw nad budżetem, a między innemi i szkol- 
dając świetny ten wynik do wiadomości publieznej, | nym, przyczem zapewne i sprawy szkolnictwa oma- 


siaj większe, aniżeli było kiedykolwiek, z dru- 
giej jadnakżs strony jest ta pociecha, Ż3 dnie 
panowania nihilistów są policzone. Rewolucjoni- 
ści ze ślepą wściekłością rzncają się na swych 


Występ pana CIESLE WSKIEGO, tenora opery 


warszawskiej. 


STRASZNY DWÓR 


opera St. Moniuszki. 


Posiedzenie Towarzystwa przyrodników polsk. | 
àm, Kopernika odbędzie się we wtorek d. 2. mar- | skie wioząc do miasta wśród zimy drzewo, kale- 


poczuwam się do miłego obowiązkn w imienin ko- 
mitetu balowego wszystkim tym, którzy obecnością 
swoją zabawę uświetnić raczyli, jak niemniej tym, 
którzy niemogąc wziąść czynnego ndziałn, z datka- 
mi pospieszyli, oraz państwu Greinerom za bezin- 
resowne odstąpienie całego swego mieszkania na 
ten wieczór, wyrazić nasze najszczersze podzięko- 
wanie. Wykazany czysty dochód przesłany zostal 
na ręce p. prezydenta miasta Krakowa d. Zybli- 
kiewicza. 


Bochnia, 27. Intego. Dzisiaj założyliśmy 
Towarzystwo zaliczkowe w Bochni, stowarzyszenie 
z nieograniczoną poręką. Nastąpiło to za staraniem 
„Związkn stowarzyszeń”, zkąd przybył sekretarz 
Związku stowarzyszeń p. Wicherek i był nam po- 
mocnym. Do dyrekcji wybranymi zostali pp. Woj- 
eiech Pachucki jako dyrektor, Karol Rachfał jeko 
kasjer, Antoni Rojkowski jako kontrolor. Prezesem 
Rady zawiadowczej wybrano p. Jakóba Machnickie- 
go. Towarzystwo nasze przystąpiło do „Związku 
stowarzyszeń”. 

— Z Sanoka otrzymnjemy korespondencję, w 
której się mieszkańcy uskarzają na stan drogi wio 
dącej pod górę ku miastn, dla której polepszenia 
naprawy nikt nic zrobić nie myśli. Konie włościań- 


mte 


czeją z powodu złej drogi, a wozy się panją. Mo- 
że pp. inżynier czy drogomistrz pomyśli nad tem, 


Dr. Stanecki: Na czem polegają przepowiednie me-|by za zapłacenie rogatki obywatele szkód w in- 
teorologiczne. 2. Dr. Ochorowicz : Nowe przyczynki |wentarzu przynajmniej nie ponosiii. 


do teorji objawów szezątkowych. 


— Z Cieszyna. Mimo przeróżnych przykrości 


* Podczas gdy z Królestwa Polskiego i Poznań- I mimo przeszkód stawianych wystawie przez bur- 


"kiego tak hojne datki płyną na Szlązaków głodem 
dotkniętych, działalność Galicji pod tym względem 
równa się prawie zeru. Odczyty na ten cel nie n- 
ają się, a tylko od czasu do czasn za pośredni- 
Ctwem dzienników zbiera się jaką małą samkę. 

krótce będziemy mieć sposobność okazania, że 
ofiarność n nas jeszcze znpełnie nie wyginęła. Za 

lka dni odbędzie się przedstawienie na ten cel 
antropijny i patrjotyczny, na którem odegrane zo- 
staną dwie nowe komedyjki Al. hr. Fredry. Oprócz 
tych dwóch pociągających nowości program zawie- 
Ta kilka jnnych pięknych rzeczy. Loże parterowe i 
pierwszego piętra jnż rozprzedane; należy się więt 
spieszyć z zakupnem biletów. 

W sobotę d. marca wykona galicyjskie To- 
Watzystwo muzyczne pod kierownictwem artysty- 
GŁnego dyrektor® pana Karola Miknlego w wielkiej 
sali ratnazowe ncart na dochód Zakłada św. La- 
zarza i ochronex chrześciańskich. Program: 1. R. 
Volkman : Trzecia serenada na instrnmenta smycz- 

owe. 2, Gounod: Duet z opery „Romeo i Jalia“, 
odipiewa panna Ziętkiewiczówna i p. Cotwiński. 3. 
Rheinberger : „Sobótka“, odśpiewa chór męzki. 4. 
Henselt: Warjacje na temat Z opery „Elisir d'amo- 
re“, odegra panna panna L. 5. Żeleński: a) Pod 
okienkiem”; b) „Dziewczyna“, odśpiewa panna Zięt- 
kiewiczówna. 6. a) Schumann: „Adagio“; b) F. Schu- 
bert „Lirnik* ; c) Schumann „Marzenie* na cztery 
wiolonczele, odegrają pp. Wollman i M. K. J. Po- 
Ztek o godzinie pół do 8. wieczór. Biletów do- 
stać można w księgarniach pp. Gnbrynowioza & 
Sehmidta, Milikowskiego, Richtera, Seyfartha i Czaj. 
kowskiego, a wieczorem w kasie przy wstępie. 


* Pani Berta Lengowa złożyła w prezydjnm 
Magistratu kwotę 10 zł. a. w. na rzecz ubogich 
miasta Lwowa. Prezydjnm składa szanownej daw- 
Czyni za ten dar uprzejme podziękowanie. 


* Mianowania. Cesarz zamianował kanoni- 


ka w.Tarnowie Józefa Martnsiewicza scholastykiem 
Kapitnlnym przy tamtejszej katedrze, 

Qesarzewicz Rndolf zamianowany został" przez 
Wydział filozoficzny uniwersytetu peszteńskiego, za 
swoje dziełe „Piętnaście dni na Dunaju", honorowym 
doktorem filozofii. 

* Wiadomości . jne z.d. 37., 28. i 
29. Intego. ości policyjne z.d. 27., 

Pani B. N. skradziono na placu Św. Ducha £ kie- 
Szęni pugilares z perłowej macicy, w którym się 
Znajdowało cztery sztuk dwureńskówek srebrnych 
1 kwotą 11 zł. w banknotach, 

Przyaresztowano: Mikołaja Haulika, Jędrzeja 
Boga, Franciszka Sołtysa i Anteniego Zielińskiego, 
Przytrzymanych pa kradzieży bielizny ze suszarni 
Wojskowej. Jana Czarneckiego za podejrzane po- 
aladanie koca. Szmila Starka za podejrzane posia 
danie garnka ze smalcem. — Jana Batyckiego za 
Podejrzane posiadanie pugilaresu z czerwonej skór- 
ki g mosiężną skówką, na której ptaszek jest wy- 
malowany. 

Złożono w policji kitka sztnk odrobionych z 
ołowiy jednoreńskówek, którę były w obiegu na 
dzisiejszym targn. 

l Skradziono: Michałowi Michalewiczowi wło- 
i ścianinowi z Rzęsny Poraa (AR na ulicy Jano- 
l Wskiej bez dozoru w parą koni | nprzężą a 
| mianowicie jednego e A klacz kai m 
dej rasy chłopskiej. — Ńonduktorowi W. yz wo- 
Zu pocztowego W drodze pomiędzy Po 


Togatką Zółkiewską literami L. C., jed 


— m a m a 


mistrza cieszyńskiego, dzieło to rozwija się po- 
myślnie dal.j, Celem ntworzenia komitetów miejsco- 
wych w pojedyńczych miastach i miejscowościach 
Szląska peczyniono już potrzebne kroki, a komite- 
ty te mają na celn popieranie interesów wystawy 
w ogóle i obmyślenie środków, któremi by pozy- 
skać można przemysłowców i rolników w powiecie 
każdego takiego komitetu miejscowego zamieszka- 
łych, do licznego obesłania wystawy. — Na fun- 
dnsz gwarancyjny na posiedzenin komitetn dnia 14, 
tm. zebrano od kilkn tylko interesowanych 1000 zł. 
a fandnsz ten od tego czasu jaż znacznie pomno- 
żony został. Szczególne zajęcie się wystawą oka- 
zało także zgromadzenie walne Towarzystwa rol- 
niczego dla księztwa Cieszyńskiego na posiedzeniu 
odbytem d. 12. tm. Towarzystwo przeznaczyło 200 zł. 
na fandnsz gwarancyjny. Niemniej klub rolniczy 
uchwalił ofiarowanie premij dla właścicieli małych 
posiadłości. 

— W Wiednin zamierzają na cel dobreczynny, 
a mianowicie niedostatkiem dotkniętej ludności Czech, 
Szląvka i Galicji, najwyższe warstwy arystokraty- 
ezne wyprawić w njeżdźalni dworskiej wielki karu- 
zèl, przedstawiający pochód myśliwski z czasów ee- 
sarza Maksymiliana I. Między inicjatorami ezytamy 
nazwisko hr. Wilhelma Siemieńskiego. — Karnzel 
miałby się odbyć w połowie kwietnia. 


— Wiera Zazuliczanka została istotnie schwy- 
taną w mieszkania pewnego oficera warynarki w 
Peterabnrgu, z którego żoną od dawna była w przy- 
jaźni. Policja moskiewska otrzymała wiadomość o 
wyjeździe Wiery do Petersburga z Szwajcarji. 

— W Olimpii odkryto obecnie dawno poszu- 
kiwany ołtarz Jowisza. Już przedtem znalezione 
tam podarki wotywne i popiół z ofiar. Teraz je- 
dnak dopiero dokopano się ołtarza, którego fnnda- 
menta kamienne się ntrzymały w całości. Ponieważ 
odszukano także grób Pelopsa wraz e halą otacza- 
jącą go, plan Olimpii można zrestanrować z mate- 
matyczną dokładnością. W estatnich czasach zna- 
leziono tam również ważny pomnik pisemny, tabli- 
cę ustaw (Rhetra) w dyalekcie Klidy. 


— Francuskie klejnoty francuskie. Czy- 
tamy w République française: P. Benjamin Bas- 
pail : 24 towarzyszami wniósł} do Izby projekt 
sprzedania klejnotów koronnych. Projekt ten jest 
dosłownem powtórzeniem wniosku, który w r. 1871 
postawił p. Hervé de Saisy w Zgromadzeniu naro- 
dowem. Zgromadzenie wzięło wniosek pod rozbiór, 
lecz potem w biurach kwestnry zaległ. P. Hervć 
de Saisy, żądał sprzedania wszelkich rnchomości 
korony i zaproponował użyć zebrany z tego fundusz 
za odbudowanie miast podczas wojny zniszczonych. 
Izba wzięła do wiadomości wniosek sprzedaży klej- 
notów keronnych i wkrótce będzie musiała orzec w 
tej kwesiji, skntkiem sprawozdania komisji specjal- 
nej. Klejnoty te podzielone będą na dwie katego- 
rje: do jednej z nich należeć będą te, które mają 
wartość pieniężną ; do drugiej te, które mają tylko 
wartość historyczną. Pierwsze mogą być sprzedane; 
co do drugich, rzecz się ma ihaczej. Niektóre z 
nich zasłngują, aby były przechowane w mnzeach; 
inne znów, jak n. p. „Regont* muszą w skarbcu 
pozostać, gdyż nadzwyczajna ich cena nie dozwala 


ich pozbyć się w korzystnych warunkach a dla Fran- |“ 


cji są one prawdziwą pamiątką rodzinną.“ 
— (suszenie kopalń olknskich. Wielkiej 


dz . Me 
paczkę, w której Eae ia yasi wiadomość podaje Tydzień piotrkowski. Oto 


snszenie kopalń olknskich przyjść ma wreszcie do 


się bielizna znaczona sna auknia | skutka. Roboty około osuszenia zalanych kopalń 
Semano Tas, e ARCO OZON 
dw. W © 


wiane będą, powinny i następnjące dane być pożą- 
dane: W Niemczech: na 42 miliony lndności jest 
60.000 szkół, 6 milionów nezni. W Anglii: 34 mi- 
liony mieszkańców 58.080 szkół, 3 miliony nczniów. 
W Austro-Węgrzech: 87 milionów mieszk., 30.600 
szkół, 3 miliony nezniów. We Francji 87 milionów 
mieszkańców, 71.000 szkół 47 milionów nezniów. 
W Hiszpanii: 17 milionów mieszkańców, 20.000 
szkół, 1-6 milionów nezni. We Włoszech: 28 mi- 
lionw mieszkańców, 47.000 szkół, 1:9 milionów 
nezniów. W Moskwie 74 milionów mieszkańców, 
382.000 szkół, 1'1 milion nezniów. 


— Franciszkowi Otero przeczytano 24. z. m. 
jak donoszą z Madrytu, wyrok śmierci w kaźni w 
okecności gubernatora, proknratora I obrońcy. Ost: - 
tni był mocno wzruszony, obżałowany jednak oka- 
zał się zupełnie obojętnym i rzekł: „Nie dziwi mię 
to, byłem na to przygotowany. W mieście po wy- 
roku budzi się zainteresowanie -wielkie osobą ska- 
zanego. 


— Jubileusz „Hernaniego“. Z Paryża pi- 
szą: Wiktor Hugo obchodził 25, z. m. w „Théatre 
frangais“ złoty jnbilensz swego dramatu czyli jak 


„Mroczystosć tę nazwał Franciszek Coppós w wierszu 


okclicznościowym, wygłoszonym precz Sawę Bern- 
hardt „La bataille d Hernani*. W dnin tym w isto- 
cie upłynęło 50 lat od pierwszego przedstawienia 
„Hernaniego“, który w dzień uroczystości grany 
był 24lty raz. Przy końcu przedstawienia biust 
dłata Dawida d’ Augers otoczony artystami biorg- 
cymi udział w przedstawienin „Hernaniego“, „Ruy 
Blasa* i „Marion Delorme* został nwieńezony przez 
Sawę Bernhardt. 


— Z Paryża. Zapowiadają już parodję sztuki 
W. Sardou „Daniel Rochat“ pod tytułem: „A gros 
chat bon rat* w trzech obrazach. Ma ona się po- 
jawić na scenie w Palais-Royal. Daniel Rochat 
wyjdzie w tych dniach u Calmana Levy. 


Gospodarstwo przem i handel. 


„Spójnia* budzi żywe zajęcie w szerokich 
kołach naszego społeczeństwa, co jest nader pocie- 
szującem zjawiskiem. Dowiadujemy się, iź po wyj- 
ścia pierwszego numern czasopisma tegoż nazwiska 
wielu członków nowych przybyło towarzystwu — 
a co najważniejsza, to to, że do zarządn „Spójni“ 
nadchodzą liczne zgłoszenia o poparcie w działal- 
ności przemysłowo handlowej, W ostatnich n. p. 
czasach parę osób zgłosiło się z parntysiącznemi 
kapitałami, a kilka z gotowością otwarcia przedaię- 
biorstw źadając poparcia lnb pośrednictwa towarzy- 
stwa. Nie potrzebujemy mówić, jak tego rodzaju 
działalność „Spójni* może korzystnie oddziałać na 
rozbndzenie życia ekonomieznego w kraju. Takie 
kojarzenie kapitalistów drobnych z przemysłowcami, 
podawanie im inicjatywy i wskazówek, do tego bez- 
interesownie, jak to czyni „Spójnia”, — jest bar- 
dzo pożądanem i zaszczytnem ula towarzystwa. 

Przy tej sposobności podnosimy samo czasopi- 
sme towarzystwa. Spójnia jaż w pierwszym nume- 
rze wyraznie zaznaczyła swoje stanowisko, cały 
bowiem numer jest najlepszym tego dowodem, w 
którym znajdujemy następnjące artykuły: Czego my 
chcemy. — Sprawozdanie z zarządu. — Przemysł 
i jego warnnki. — Co się komu należy (odprawa 
Ekonomiście. — Listy bandlowo - przemysłowe £ 
Warszawy. — Lista członków. — Kronika haadlo- 
wo0-przemysłowa. 


Z treści tych artyknłów widzimy, że p. Fr. bno jakiegoś nihilistę, który oświadczył, że się Kolei Kar. Lud. —— 
K. Martynowski redaktor Spójni głęboko pcjął za- nazywa Kwiatkowski, że jest rodem z Kijowa, Unionsbank 


danie towarzystwa i jego organa. Brak miejsca nie 
pozwala nam na szerszy rozbiór Spójni, ogranioza- 
my się więc na przytoczeniu małego ustępu £ ar- 
tykułu „Czego my chcemy*, który tak zasadniczo 
tłumaczy zadanie Spójni, Nie rozwedząs się dlużej, 
pisze Spójnia, nad waruukami, które nas Spowodo- 
wały do założenia towarzystwa i niniejszego dzien- 
nika, odpowiadamy na postawione powyżej pytanie, 
że chcemy skupienia knpna i sprzedaży w rękach 
Polaków 1 Rusinów; chcemy popierać waszelkiemi 
możliwemi środkami istniejące w krajo fabryki i 
warataty rękodzielnicze i jednocześnie inicjować no- 
we zakłady prodnkcyjne i handlowe; dla których 
ziemia nasza i stosunki społeczne przedstawiają ko- 
rzystne warnnki. Chcemy wyzwolić nasze stommaki 
ekonomiczne od przewagi cudzoziemskich żywiołów. 
To jest nasze zadanie i hasło nasze, 

Wiedeń d. 1. marca. Telegram Gaz. Nar. 
Wołów galicyjakich przypędzono 483, nadejdzie 
jeszcze —. Wszystkich razem 2754, Za gali- 
cyjskie płacono 52 najwyżej 54. Węgierskie 
51 do 56; najlepsze 58'/,. Usposobienie mdłe. 


Kreysztofowicz © Comp. 


Zalgrany Gaz. Nar, | ostat. wiadomości. 


Do Kölnische Ztg, piszą pod dniem 23. bm. 
z Petersburga co następuje: „Urzędnicy poli- 
cyjni pułkownik Bogdanowicz i registrator ko- 
legialny Schack, którzy przyczynili się głównie 
do wykrycia tajnej drukarni i niedawno na wyż- 
sze posunięci zostali stopnie, zamordowani zo- 
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prześladowców, co właśnie jest dla nich najnie-, 
bezpieczniejszem. Spokojni mieszkańcy Peters- 
barga, a zwłaszcza cudzoziemcy, są najbardziej Przyjechali dnia 1. marca 1880, 
narażeni i wcale nie różową mają przed sobą EOTEL ZORZA : K. Zadurowicz z Rozniowa. 
sobą przyszłość. Nie jestem bynajmniej bojaźli- K, Arnold z Berlina, W. Cichnlski z Paryża. 
weg» usposobienia, ale mimo to obecnie nie mo- HOTEL EUROPEJSKI: M. br. Heydel g 
zę otrząść się z niepokoju, jaki maje ciągle tra- Stobody. J. i St. Puzyny ze Stanisławowa. 

pi. I jakiemże jest obecue usposobienie moskiew- HOTEL LANGA: H. Guttmann z Berlina. J. 
skiego mużyka? Ot» przekonany jest, ża ni- Bosser i L. Goldschmidt z Wiednia. 

bilistyczna agitacja przeszła z Niemiec do Mo- HOTEL ANGIELSKI: J. Lewitus z Wiednia, 
skwy i że zabijanie, strzelanie i wysadzanie w M. Philip z Wrocławia. K. Kuryłowicz z Jaworo- 
powietrze jest dziełem cudzoziemców, płaconych ws, L. Zaleski x Manasterzysk. 

przez Moskali dla przeprowadzenia ich planów. HOT£L LAZARUSA : E. Kruh ze Zbaraża. 
Prócz tego moskiewskie dzienniki, jak Gołos, 9, Ornstein ze Zurawna. L. Gartenberg z Droho- 
Rowoje Wremia i moskiewska Petersburger Ztg., bycza. M. Goldberg z Grzymałowa. A. Falik z 
nie omijały ani jednej okoliczności do szerzenia Kałnsta. 


nienawiści przeciw cudzoziemcom, mianowicie gemman 


' potęga ziemska jej nie powstrzyma. 


jjzazało, że nie było żadn 


Niemcom.* iwa a WYZE Z 20 
„Nihcliści, którzy tak bardzo mogli się za-| 
pomnieć — tak piszą moskiewskie dzienniki —- 
nie są wcale Moskalami, są to raczej ludzie, 
którym wielkość Moskwy jest solą w cku, i któ- 
rzy zazdroszczą Moskwie jej sławy i potęgi.“ 
Tak mniej więcej pisał najw:ększy dziennik mo- 
sziewski. Jaden z moich przyjaciół wyszedł w 
dniu po zamachu, o którym nie nie wiedział, na 
alicę i z wielkiem zdumieniem zobaczył wy- 
wieszone na kamienicach chorągwie i flagi. Za- 
pytał tedy mażyka o przyczynę tego a mużyk: 
opowiedział mu, co zaszło w Zimowym pałacu. 
„Ci nihiliści |!" —- zawołał mój przyjaciel — na 
co mużyk odpowiedział: „Czto mhilisty! eto 
Niemcy ili Francnzy ili proczyje, nie Ruskije!* 
ak mnżyki, tak samo i Żołnierze są przekona- 


Ini, że Niemcy we wszystkich tych zajściach , 


„mają znaczny udział. Aresztowanie jakiegoś 
Hartmauna w Paryżu powiększy jeszcze to prze- 
konanie. D» tego dodać należy jeszcze i tę o- 
koliczność, że nihiliści przez rozszerzanie nsta- 
|wiezne proklamacji i odezw niepokoją ciągle lu- 


+ dność, która niemą nawet czasu do uspokojenia | 


się. Położenie st»je się coraz gorszem i niepe- 
wniejszem. Ludność tak jest jnż przestraszoną, 
że nie należy się spodziewać żadnych owacji w 
dniu jnbileuszowym. Jakiś oberzysta, którego 
znam dobrze, chciał w dniu 4. marca wyprawić 
wielki obiad z muzyką, ale policja dała mu po- 
tajemnie radę, aby zaniechał swego zamiaru — 
gdyż mógłby łatwo narazić się na wielkie stra- 
ty i nieprzyjemności.” 


Wedłog ostatnich wiadomości z Paryża, 
sprawa Hartmanna zaczyna wchodzić na lepsze 
tory. Dokumeuta przedłożone przez Moskwę zna- 
laz? podobno rząd francuski za niewystarczające. 
Żywią więc nadzieję, ża Hartmann zostanie; 
uwulniony, ponieważ Moskwa nie ma lepszych! 
dowodów winy Hartmanna nad te, które przed: | 
łożyła. 

l 

Petersburgski Herold donosi, że w skład ko- ! 
misji, pozostającej pod przewodnictwem dykta- ` 
tora Lorys-Melikowa, wejdą między innymi:, 
Sznwałow, Ignatiew, Urussow, hr. Pablen i je- 
nerał Timaszew. 

Okazuje sig więc, że Suwałow jakkolwiek 
pod+jrzywany o sympatja konstytucyjne, umie 
być 1 stugą władzy dyktatorskiej. 


W Thionville (w Lotaryngii) złowiono podo-. 


że brał udział w zamąchu na kolei w Moskwie: 
i że nosi się z planami nowego zamachu na cara. 


_ Londyn 28. lutego. Z wyjątkiem „Daily 
News,* które jedne wszystko w różowem 
widzą świetle, wszystkie inne dzienniki an-| 
gielskie potępiają dyktaturę Loris-Melikowa |! 
jako akt niedorzeczny i celówi nieodpo- | 
wiedni. „Times“ jest zdania, że dyktatura 
świadczy tylko o zrozpaczeniu cara; „Daily 
Telegraf", że rewolucja dojrzała, i że ana 
dard* sądzi, że władza Melikowa o a pat 
nieograniczona, o tyle nieprzydatna. „Stan- 
"dard* dowiaduje się, że Melikow jest natu. 
ralnym synem cara. Ten sam dziennik po- 
daje jako rzecz pewną, że nie tylko nie 
'zmżono stanu wojsk w Polsce, lecz że prze- 
iciwnie ma tam być pod Kownem stały obóz 
'na 100.000 ludzi założony. Stronnictwo 
|panslawistyczne bierze stanowczo górę, co 
| nader rychło do międzynarodowych zawikłań 
doprowadzi. Nawet Gorczakow i Giers nie 
lsg dla tego stronnictwa dosyé antinie- 
mieckimi. 

| Bern (w Szwajcarji) 29. lutego. Tunnel 
w górze św. Gotarda dzisiaj o godzinie 9. 
rano został przebity. 

Rzym 29. lutego. Król przyjmował de- 
putacje parlamentu, które mu wręczyły adre- 
sy w odpowiedź na mowę tronową. Statek 
„Vega* (wyprawy Nordenskiolda) odpłynął 
dziś rano z Neapolu do Kopenhagi. 

Londyn 29. lutego. Izba niższa przy- 
jęła wniosek obtrukcyjny „Northcota, odrzu- 
ciwszy wszystkie poprawki, przeciw którym 
rząd występywał. 

Airolo 1. marca. Przybył tu dzisiaj i 
uroczyście był powitany pierwszy pociąg 
z technikami z Góschenen (Tunnel św. Go- 
tarda poczyna się w Góschenen w Szwaj- 
carji a kończy się w Airolo we Włoszech). 

Konstantynopol d. 1. marca. Poseł 
moskiewski z przydzielonym poselstwa kapi- 
tanem, jadąc wczoraj popołudniu spacerem 
za miastem, napadnięci zostali przez jakieś 
indywiduum, które do nich dwa razy strze- 
liło. Kapitan lekko skaleczony. Był to zdaje 
się napad pospolity a nie polityczny. Śledz- 
two co do odkrytej maszyny piekielnej wy- 


- epo isku przeciw 
sułtanowi. Śledztwo trwa dalej. 7 
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; Bankverein 


Lwów, z Izby handlowej, 1. marca. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . 261 50 264 50 
„ Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 157 — 160 — 
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 292 50 296 50 
kredyt. galie, po 200 złr. 240 -- 
IL Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego), 


— "— 


Tow. kred. galic. 5 pret, w. a.. 96 60 97 60 
e à A 89 70 90 70 
. a „ 5 „ okres. . 96 60 97 60 
Banku bypot. galie. 6 pret. 100 35 101 $š 


Galic. Zakł, kred. włośćc. 6 pret, 100 50 102 50 
III. Listy dłnżne za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie > 9725 98 25 
Obligacje komun., Zakł. kr. wł. 697, 98 — 100 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 99 — 101 — 
Losy miasta Krakowa + 20 — 22 — 
A „ Stanisławowa ©. —=—— —>— 
V. Monety. 
Dnkat holenderski . o s 543 553 
„ Cesarski . 547 557 
Napoleondor à 9 39 949 
Półimperjał rosyjski 960 972 
Rubel rosyjski srebrny . % 159 169 
at M papierowy . 1 23/7, 1 25Y, 
100 marek niemieckich , 57 65 58 30 
Srebro . . 99 50 100 50 
Kupony w srebrze , 99 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 28. Lntego 1880. 
godzina 2. minut 28. popołndnin. 
Losy kredytowe 179.— Węgier. kred. 283,75 


Anglo-austr. 157.90 Unionsbank 122.10 
Kolej Kar. Lud. 263.— Nordbahn 236.— 
| Kolej Połud, 88.90 Kolej Alföld. 150.— 


Kolej Elżbiety 191.— 
Weg. Nordostb. 142.— 
Weg. obl. p. w zł. 82.10 
Losy z r. 1864 174— 
Renta węg. 67/, 101.40 


Kolej Lw.-czer. 158.— 

Wied. Comunal. 120.20 

Galiz. indemniz 97.50 

Kolej siedmiog. 135.50 

Losy tureckie  18— 
157.75 Rosy. rubel pap. 124.75 
112.75 Marki niemieckie — — 
Usposobienie: silne. 

Wiedeń d. 1. marca, 

godzina 10 minut 45 przed południem: 


Losy węgier. 


Akcje kredytowe 302.—  Angło-austrjac. 156.60 
Kolej Połudn. 89.80 
120.75 Napoleondor 9.43'/ą 


Rosyj. banknoty Usposobienie: mdłe. 
Berlim d. 28. lutego. 
godzina 5 minut 50 po południu: 


Rosyjs. bank. 215.60 Akcje kredyt.  539.—- 
Lombardy 154.—  Głalicyjskie 113.10 
Kolei Rumuń, 50.75 Austr., banku 172.50 
Kasa galic. Towarzystwa wege 
Kupaje Sprzedaje 
5°% Listy zastawne oprócz kapo- 
nów 100 złr. po . 97 — 9750 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po 89 50 90 25 
Lwów, dnia 1, marca 1880. 
Pociągi kolejowe. 
Odschkodzą ze Lwowa: 
Podłag zegara lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 5$ rane pocięg 
osobowy, © godz. 5 minut 9 po południu pociąg 


oe 
DO PODWÓŁOCZYSK: z głównego dworez: o z. 6. 
rano, pociąg pospieszny; 0 godzinie 12 t 80 


po porad. pociąg mieszany, O godz. 10 min. 81 wie- 


6zór, pociąg mięszeny. 

DO PODWOŁOCZYSK: e Podzamcza; o godz. 10 ra. 59 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 19 m. 53 w połud. 
niu pociąg mięszany. 

PRZYCHOD. DO LWOWA: 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu: 6 go- 
dzinie 3 min. 13 rano, poeiąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski o go~ 

zinio 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny, ogoi 

po 


8 min. 50 rano, pociąg migszany, o god. 4 m. 
u, pociąg mię A 

z OWA: ogodz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
0 godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg wy, 0 godz. 
11 m. 20 przed południem, pociąg inięszany. 

Z CZERNIO C: o godzinie 10 wieczór, pociąg 
Pospieszny ; o godi. 4. min. 6 rano, pociąg mięsxa= 
ny; © godz, 3 m. 52 po dnin, pociąg mięszany. 

za MON na mA r godz, 5 mim. 44 wie- 


wieczór” 
DO CZERNIOWIEC: o 6 min. 80 rano, pociąg Po- 
apieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięsza- 


DO STANISŁAWOWA: na Stryj: 0 godzinie 6 mia. 6T ran 


Przeciw katarom, 
kaszlom, zapalenia opłucnej i rozdraźnieniom pier- 
siowym i gardłowym lekarze uznali za środki naj- 
skuteczniejsze Syrop i Pastę r owocu Nafó pana 
Dełangrenier z Paryża, 


Ekspedytor pocztowy 
mugący prowadzić zarazem interesa skar- 
bowe, poszukuje u panów obywateli i 
pocztmistrzów umieszczenia. Łaskawe o- 
ferty post. rest. „Stanisław w Jor- 
danowie. 16J0 1—3 


T Nauczycielka Polka 


sznka umieszczenia. Bliższa wia- 
domość u pp. Ligman w Radce po- 
czta Sieniawa. 1608 1—3 


Ekonom 7 


mogący się wykazać dobrą rekomenda-| 
cją, poszukuje, posady kawalersko lub na, 
ordynarję. Adres K O. Stanisław Lwów. 
Ulica Ormiańska Nr. 14. I. piątro. 


"W dobrach 


Wysockich, pie A. 
ą od dnia perta we Lwowie, ul. Słowackiego nr. 6. 
Leopold Warchałowski 


bndawniczy wa Lwowie 
upoważniony przez c. k. władze 
rządowe 


Malarz 


posiadający rutynę, i znajomość sztuki, 
pragnie znaleźć zatrudnienie, zdejmowa 
niem krajobrazów, posiadłości, zamków, 
pomników, portretów i t. p., ręcząc za 
dokładność i gustowność roboty. | 

Przyjmuje również zamówienia, na 
obrazy Święte, do kaściełów i cerkwi, sto- 
sownie do tegoż, zajmuje się odnawianie 
obrazów i sprzętów kościelnych. 

Bliższa wiadomość udzieli z grzaczno- 
ści, księgarnia i handel papieru p. A. Kró- 
likowsziego w Tarnopolu. 1553 2—10 


- Realność 


w Stryju, 


około 50 morgów gantun (uż przy dworca 
kolejowym położona, z: grodew 1 nowemi 
tudymkami, jest zarez čo kprzedanią lub 
wydzierzawienia. 1542 3 6 
Bliższa wiadomość u właś.icielu Hu- 


w powiecie Jarosławskim, B 
1. lipca 1880, 


2 folwarki 


do wydzierzawienia: 
Folwark A ziemi ornej 460 morgów. 


łąk 140 mor, pastwisk 6 morgów; |w zakres bndownirtwa wshndzace jako 


Folwark B ziemi ornej 420 morgów,jta: mrrarskie, nienielakia, knmieniarskie 
łąk 75 morgów. r 
Oba folwarki położone blisko kolej 
Karola Ludwika, 
Warunki udziela Zarząd dóbr Wy- 
sockich , poczta Radymno. 4099 1-9 


wnietwo bndowy tak w miescie jakotaż $ 
na prowinaji. 13889 8—10 
| Zamówienia nrzyjmnie w kancelarii 
nad I. 1. ulica Trybunalska 
TE. piętro. 


Folwark 
we wsi Szumiua przy gościńcu, między 


Chyrowem i Starąsolg , obejmujący do 45 


morgów grnntn, pszennej i Żytnej gleby. 
ksórem ręczna 


rzeciw RT 
ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 


Skład centralny w Paryżu na n'icy fiz inwentarzera (pomiędzy 
i 6 a styftowa i wialnia Garretta) lub 
a o a po kogo noże byótnabytym lub na odpo- 


Bu kieh aptekach, 


1011 4—? 


miedni dom w mieście zamieniony. 
Można tam także kompletną psrokon- 
mą młocarnię, w roku 1873 z fabryki P 
o- |Elissiewicza w Tarnowie nabytą . za cere 
h |200 atr. kupić. 159 
U 


Ekonom 


w sile wieku, pracowity i uzdolniony wy- 


Stowarzyszenie pomocy ch 
rych w dobrach Głermakowieckic 
poszukuje. 


lekarza dr. medecyny 


dla Uścia biskupiego, ) 
w Galicji wschodniej. Ubiegający ae yszę: 
się o tę posadę, do której przywią- pisarz tokowy, 
zana jest roczna płaca 707 złr. obeznany z manipulacją, znajdą umie- 
wolne pomieszkanie z opałem, tn-|szczenie. — Obydwaj nie mają należeć do 
A OE 20 LR” Sete, hgh faka Mi 4 Zarządzie wet 
wykazać się, że posiadają jęz : ? r y 
słowiański. Oferty RE: A royiegge diregeni ATESA: 


"eiaa ode meea oon Podsany zarząd dóbr 


dresem : 
Fabryka enkru w Uściu bi- ork z a A ant 
Hrecz srebrną A 
akupiem. 1628 1—1 M e niozrównanej plenności (15 — 24 


korcy z morgi) jako pasza bardzo wyda- 
tna 100 kilo a 12 ztr. 
Sorghnm saccharatum, wyborna 
roślina pastewna, znosi posnchę jak ła- 
dna inna, wzrostem oraz wydatnością 
przewyższa zbacznie kukurudzę, dając 
dwa pokosy 50 kilo 7 złr. 


Grośccowe płótno 
przeciwko gośćcowi, padaczce, reumatyz- 
mowi, [darciu członków i pnchnienin ko-| ki 3 
ści] zapaleniom skórnym, wszelkiego ro-|Noję chińska żółtą 1 kilo 80 et. + 
dzaju kurczom Fak I nogach, a szcze-|Dwumiesięczne Ró a czystej 
gólniej żyłom kurczowym, napnchnięciu| krwi, Buffolk, Berkshire, lub Mongolicza 
członków, wywichnieniu, i kłaciu w bo-| para 12 złr. każd 
kach. Z pewnym skutkiem i jako pierwszy Starsza nmierogacizmna za każdy 
szybko leczący Środek używać należy. miesiąc wieku sztnki po 2 zł. 50 ct. 
akiet 8 opisem użycia kosztuje 1. 5S.Sadzonki xe szkółek leśnych, 
podwój. gruby dla mocno cierpiącysh 2.10 tak szpilkowe jak liściowe po cenach 
nny lekarz dr. Hufeland mówi w| umiarkowanych. Cenniki na żądanie. 
swem dziele lekarskiem: „że są dwie sła- Opakowanie po cenach własnych, od- 
bości, przeciw którym sztuka lekarska wjstawa do dworca kolei w Tarnopolu nie 
wymalezieniu silnej leczniczego Środka liczy się. Przy znaczniejszych zamówie -| 
długo daremnie szukać sie zdawała, a te- niach stosowny rabat. 1594 1—2 
mit są gościec w głowie i poda- Ostrów, o. p. Tarnopol. 
gra; a tymże wynalezionym środkiem zz 
jest użycie powyższego płótna gośćcowego. 
Również słynny: 
Paryski 


uniwersalny plaster 
ex wszelkim możliwym ranom, wrzo 
om, bełączkom , odmrożenin i nagniot- 
kom. Słoik z opisem użycia kosztuje $5 et. 


PIGUŁKI MOÓRISONA 


Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
czyszczających krew we wszelkich sła- 
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 


liszajach, wyrzntach skórnych i zepsnciu 
. Grabner krwi. 1008 5— 
w Budapeszcie. Skład główny w Paryżn n p. Arthaud 


Moulin, aptekarza 30, ulica Lonia le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 
W Stanisławowie apt. F. Stechera. 


1489 2—6 


Skład komisowy u 
0. T. Winoklera. 


we Lwowie, dem naredny. 


Odszezególniona dwoma medalami zasługi 


== WMagnolina © 


jest wynikiem długoletnich badań i doświadczeń i przekonawszy się o jej 

znakomitej dobroci, polecam ją z tem przeświadczeniem, że jako Środek 

odświeżający i npiększaiący płeć, niema sobie równego. Skóra sucha, azorat- 

ka i zgrnbiała, pod wpływem Magmoliny etaje się miękką, przejrzystą 

i delikatną. Naskórek wygładza się, pory i zmarszczki na twarzy zupełnie 

Magnolina usuwa czerwoność nosa, a trądniki, liszaje i pryszcze 
obnem użycin tego znakomitego Środka zupełnie ustępują. 


Cena flakonika 1 zir. 50 et. 
J. Ihnatowicz, 


magister farmacji i chemik sądowy. 
Lwów, ul. Kopernika l. 3. 


po 


1528 2—? 


8 Cos. kr. uprzyw. „Société Parisienne d'Ol6otypie" w Wie- 
dniu, poleca się do wykonania pięknych i wieruvch 


portretów olejnych na płótnie 
w każdej wielkości podług fotografii po cenach nader umiarkowanych. 
Liczne zamówienia i pochlebne wyrazy uznania, które oranye T z 
s wszelkich okolic prństwa anstrjackiego i z zagranicy otrzymało, wz i 8 
oczekiwanie, że i Galicja zaszeayci nas licznemi zamówieniami, 1079 1— 


Ksiegarnia F. H. Richtera we Lwowie 


pdziela jak najchętniej bliżnze informacje i przyjmuje zamówienia. 


Dra ADDISON 
I KROPLI ODRADZAJ 
Dru SAMUELA THOMP. 


M 


CYCH 
ON 


J 
o jej akutoczności, Zaleca się 5 lniej osobom, które próbowały 
ow żelazistych lub ar peb bodków krew pizeczyszczających. 


Nie mast 

eczenia, raby si ił chodzi o przywróce- 

= p a wog K 9 porósenie kawi żywiołów których dej 

le. W czasie użyoi środków a się wzmaga, 5 b 

i chory wraca do zdrowia i normalnego życia. W Paryła Avenne d'Antin 

12; "e Lwowie wau p. Mikolascha | Krryżanowakiego, w Ozerniowcach w 
apieee p. Golichowakłogo: 8451 8 -P | v 


Wydawey i właściciele J. Dobrzański i K. Gromaņ: 


| 
.|przez amerykańskiego dentystę wynale-| 


nrzyfmnie dn wrkonanią wszelkia rohaty! 


itn. Oroz wypracowania prolektów. nia-| 
nów i kosztarysów — nrzyłmnje klaro-| 


Z—.E_E_E_B_E | 


ob świadczą 
Ponskatecznie t 


| 
NA POST! | 
| 
| 


Sztok fisz 


suszony po 90 ct. kilo 
moczony „ 40 ct. kilo 


Ogłoszenie, 


PO 1 zł. 40 et. kilo 


WĘGORZ marynowany 
po 1 zł. nej kilo. 
» leże 


Kalafiory włoskie 


po 80 et. kilo 
poleca handel 
SŁ. 
we Lwowie w rynku l. 42. 


Markiewicza 


FEYTONA, 


Isrebra, złoto i klejnoty, 
Lwów d. 11. grudnia 1879. 


| HYGIENA SKÓRY 
| SAVON 
| 


| 


Ẹ 
| 


MYDŁO WYRABIANE 


ziony środek i chemieznia rozbierany, n-' 
chyla każdy ból zębów natvchmiast. Za-| 
gwarantowany. Skład w» Lwowie w, 
apt. Jakóba Belsera. 3779 2—7 


ror zi 


=" 


wnang delikatność. 


7 niepo! 
iz 


Leśniczy | 


Młody leśniczy, dobry strzelec,| 
posiadajacy język polski i niemiecki 
który także był czynnym przy tar-| 
takach parowych, poszuknje pod 
skromtemi warnnkami posady w; 
zawodzie leśnym, przedsiębiorstwa 
wyrobu drzewa materjałowego lub, 
Ijako rachmistrz. Łaskawe oferty! 
pod D. J. 9187 do Rudolf Mosse, 
Annoneen-Expeditjon Dresden. 


4 callidormaique). 


dycyny, chirurgii i akiasecji 


J. KURPIEL 


Wyszły z druku. Umiejetne rozprawy: 
Prof. dr. Smith: Jak zapobiedz nā- 
tychmiastowemu wypadanin wł sów 20 pf. 
Dr. Grant's Stahlbäder, przewo- 
dnik zastósowany do natury do uchylenia 
całabienia pacierzowego i nerwowego u 
kobiet i mężczyzn 20 pf. 
Wdychania benzonianu sody dla cier 
| plących na płuca i krtań, podług prof. 
| dr. Rokitańskiego i dr. Schdllera 20 pf. 
xof. Wilma o aparatach rozdzietą 
| jących zioła. Niszczyciel grzyba jadowi- 
tego i reumatycznych podładów 2) pf. 
Radcy sanitarnego prof. Wed- 
denburga, aparaty inszowe do 
ócz, z uzupełnieniem co do leczenia z2- 
paleń ocznych i ropiących się wydzieleń 
zapalenia powiek, katarakty. Prospekt 20 pf. 
Za nadesłaniaem 20 pf. w markachifj wnio i wys 
pocztowych franco, przez Verlag der|§ dyskrecjonaluy sposób. 
Union, Dresden. 
EA 


[Nowa] 1. 

Nr. 16. ordynuje od 9. do 1. 

od 2. do B. po południu. 
Rany, wrzody, wyrzut 


nasieniotoki. inklinację do suchot i 


szej dyskrecji. : 
zka ori udziela Ta 


Sławne"! ieprzewyższone | 
TASIEMCA Z GŁOWĄ, GLISTAMI 1 CZERWAMI, 


Richard Mohrmann, w Rossen, w Saksonii. 


śnie zbadane, nie sprawiają dolegliwości, 8 nawet wziąwszy na próbę są Zu 


dectube zpłatnie i franco. 1129 2 13 


twiejsza do użycia,” bez poprzeduiczho mycia włosów. 
1, Boulevard Bonne-Nonvelle w Paryżn 


żowskiego, Dzikowskiego i Jahla. 


Paryskie i wiedeńskie MEBLE 
usder elaganokie, trwałe i tania. 


J. EG. LL FRANKE, 
stolarza i tapieery, 1187 2—?P 
założcuy r. 1886, odzenacziny 11 msćalsraj, 
we Wiednia, Lsępoldstadt, Obere Pznaustrazse Nr. SL, 
obok Bohöterzof. 
Albam mebli (nyszea wydania) * obiaśnianiemi | eennfkiem, pn $ gè. 


r , 
PIGUŁKI BLANCARDA 
ŻELAŻISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 
Potwierdzene przes Paryzką Akademię medyczną itd. 
cząc w sobie wlasności JODU i ŻELAZA , pigułki te ają się specjalnie 
pos słabeściom hirr a , przeciwke któ Loga» „a A żelazisie 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- 
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
perjodyczny , wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
lyczne, wąlie i słabe, etc., ete., ete. 
Nb. Wymagać należy aby własnoręczny 
upps zajdował się u spodu etykiety zielonćj. 
Brstrzegać sią fałszeritw. 


manna A A o s 


pisjak  Aptekarz ulica Bonaparte, 
mr. b0, w Paryżu. 


sem mać marna 


We Lwowie w apt. P. Mikolascha; w Czerniowcach w spt. Golichowskiego. 


OGŁOSZENIE. 


towa w Towarzystwie zaliczkowem w Kołomyi: 


1) od wszystkich wkładek, mianowicie od dawniejszych 8-mio procento- 


wych, na książeczki oszczędności : 


a. z 60-dniowem wypowiedzeniem po 7 od sta 


6 


` U PE 
2) cd BRAT p Życzek członków na skrypta i weksle: 
po 10 od sta 
co się niniejszem podaje do powszechnej wiadomości. 
Z dyrekcji Towarzystwa Zaliczkowego 
Stowarzyszenia zarejestr. z nieograniczoną poreką. 


Kołomyja dnia 20. lutego 1880. 
1622 1—1 __ Dyrekcja. 


b. 


ŁA 


4 - 


+ = 


anior WYMIARY 


s. £ upraw. guide, 


aktyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta I monety 
pod markari pe! Pźryetąpnojszemi, 


Be LISTY hipoteczne, 


wtóre wadłag pzawa x dals 1. lipos [238 Dz, PP, IXXYVIII. N. è 

i najw. post. s dnia 17, grednia 13%1, mogą być ułyśe do loko kb 

nis kspitałów faadaszowyck, papllar+ysh, Kaucyj małieńskioh wojsko- 

wych, za kazcje słaśbowa i Wsója — są wżymia kantorze do uatycie 
Wsuystkie polecenia x prozikoji wykonają sią bezwłoczni 

po karnie dziaaaym, ban dolicsteja pzowirji, 1/08 4- Y 


= 


a powierzchowna, tylko 
sumiennie i radykalnie prze- 
prowadzona kuracja chorób sy* 
filitycznych jest jedyną ro- 
kojmią uchylenia najsmatniejezych 


mieszkający przy ulicy Sobieskiego 
12. Hóiwsza | pietro, drzwi 
przed i 


3 skórne 
wszelkiego rodzaju, zakaźne i kataralne 
upławy u mężczyzn i kobiet. stryktur 
zgubne skutki samogwałtn. ja 
osłabienia nerwowe, Impotencje, 

t.d 


tudzież bładaczkę i niektóre wypadki 
niepłodneści, leczy bez bolu grun- 
townie i pod zaręczeniem najściślej- 


dy listo- 
ła na żądanie lekarstwa w 
1332 4==? 


1215 1—6 | my OPATA ORIONA TRO 


usuwa zupełnie bezpiecznie i bez boln według własnej metody (także listownie) 


Środki zostały przez król. saskie krajowe kolegium aptekarzy w Dre- 
pełnie nieszkodliwe, mogą być nawet brane w małych ilościach, dawane naj- 
młodszym dzieciom. Najwyższy czaa trwania kuracji: Dwie godziny, nie prze- 
szkadzając w zatrndnienin. Po największej części tacy chorzy bywają leczeni 
jako cierpiący na niedokrowność lub na żołądek. Proszekty z wyciągiem świa- 


U 


W kaucelarji urzędu zastawniczego 
| „Pii Montis*, kościola orm, katedralne- 
'go lwowskiego, odbędzie się dmia R.) 
Wyzina solona kwietnia ISSO, od godziny 9. z 
irana do 2, po południu, publiczna 
Meytacja na zaległe fanty, jako to: 
1624 1-8 | 


AU SUC DE LAITUE 
Z SOKIEM SAŁATOWYM 


BD. PINAUD, PARIS 


Mydło te odznaczające się olejowa- 
: tościąj wyszukanym zapachem, la- 
eswieża skórę i nadaje jo, 
|'mlezas silnych mrozów naieży jo! 
i używać z massą katlidermiczną(pate 


ARO | 


Najlepsza farba do włosów i J> brody; najprostsza i najła- [$ 


Wy Lwowie_w aptece p. Mikolascha i wmagazynach pp. Strzy- |; 


| | Z dniem 1. kwietnia b. r. ustanowioną została stopa procen 


” 


Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. 


ae 


$ 
: 


$ 
i 
, 


Oficjalistów prywatnych, 
Rządców, ekonomów, rach- 
mistrzów. pisarzy ekon., 
Nadleśniczych i leśniczych 
egzamin: wanych 
guwernerów i guwernantki 


II. MELZER, 
ajent dla 
chmielu i 
rozsadów chmielowych -5 
w SAAZU (w Cz:ohach). TosBady i sprzęty. 
Niniejszem zawiadamiam wszystkich P. T. interesowanycb, że przesyłka moich 


Na międzynar. wystąwi. 
w Norymberdze 1877 
Inajwiększa i jedyna premia 

za wystawione 
rozeadyłchmielowe 


Wystawa okręgowa 
w Ffrstenfeld 1878 
dyplom honorowy i premia 


A służbę dworską 2E rozsadów chmielowych z Saazu 4 
pzlsca | (powszeshnie uznanych i kilkakrotnie premiowanych) | 


to *zoeżyna się od połowy kwietnia. Zamówienia proszę nadesłać w należytym czasie. 


BIURO WYWIA ZE 5 
WIADOWC Za wyborność takowych gwarantuję. Wyjaśnienia i broszury co do sposobu uprawy 


J. Polińskiegorci: 1213 1-300 
Lwów uł, Karola Ludwika l. 5. | 


. Biuro wywiadn:e się bardzo dokła- 
dnie tak o zdoltościach jakoteż o kon- 
dnieie kandydatów, którzy mię do niego 
o obowiązek zgłaszają poleca zatem tylko 
dobrze ukwalifikowanych pewnych. Przy 
zamówieniach upresza się o dokładną 
instrukcję. 1293 1—? 


"ZĘ 

w swych skutkąch leczniczych 

a krian, szyję i płuca, 
Fryderyka Koltscharscha 


leczenie metodą inhalacji 


które używa się bez wewnętrznych medykamentów, 
4 jedynie zapomocą wdychania balsamiczno, roślinno- 

- < mineralnych preparatów. Od wielu lat doświad- 
. > czono skuteczności tego leczenia we wszystkich słu- | 
bościach organów, oddechowych. a to: przeełw katarowi płucowemu, rozdęciu. 
płuc, suchotom [tuberkułom], kaszlowi krwawemu, krwotokowi, kurezom 
piersiowym, kurezom błon płucowych, zapaleniu błon płacowych, rózdęcin 
błon, krupowi, katorowi w krtani, zapalenin krtani, kokluszowi, katarowi 
nosowemu, katarowi zwykłemu, chrypee, utracie głosu itp. Pan profesor Dr. 
Niemeyer dawniej w Magdeburga w Lipsku poleca takowe w swojem nowo wydanem 
dziele „Die Lunge* jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom. Są również 
świadectwa, wystawione przez znakomitości medyczne w kraju i zagranica, do przej- 
rzenia. Bliższe szczegóły o skutecznem piain tego wdychania zawiera broszura pana 
Dr. K. Czuberki we Wiedniu, Kohblmarkt Nr 8. »pocjalnego lekarza ohorób or- 
ganów oddechowych, gdzie także tych aparatów nabyć można. 


Dotąd nieprzewyższone 


0 
LA 


Poszukuje się 
kilka kobiet z kaucją około 150 zł. do 
sprzedaży nafty w sklepach Piotra Mią- 
czyńskiego we Lwowie. Zgłosić się na- 
leży do fabryki ul. Sykstuska |. 47. 


| 


| 


Najwyższym obowiąz- 
kiem człowieka jest, 


r la io- Uony : Aparat inhalacyjny uleps KS CANE LUB 50 
ut zymanie swego Cle-| noz gia a c Mane] na 10 podwój. . . 1 42) — 
lesnego l umysłowego | mineralne wdychań a Aplaz 


Broszura trzecia poprawne wydanie 
i Przesyłki uskuteoznia 
liczką, włącznie 50 e. za op 


4 Wielmożny Panie! 
| Ponieważ pańska komozycja inhalacyjna w noim katarze tchawicy i opłnenej 
oddala dobre usługi, upraszam pana uprzejmie o przysłane mi jednej dozy propera- 
tów balsamiczno-roślinno mineralnych. Z poważaniem 

Jan Trógner, adjunk leśnictwa 
Gurein ]Morawa] 21. października 1878. 
| Do nabycia w aptekach: we LWOWIE u pp. P. Mikolascha, i 
ckers, w BOCHNI u p. Fr. Reilssa. 897 


© maksa 50 
przekazem pocztowym lnb z4 za- 
riedrich iMoltacharsch, 
apt. w Wiener Nenstadt. 


zdrowia. 
Pomoc dla 
cierpiących na piersi 
i wychudnienie. 


HOFFA 


Piwo zdrowia 


UA R podpisan 
owanie. 


m Rue- 
7 2—10 l 


Na sezon teraźniejszy 


wybór najmodniejsych 4 
| z kstraktu stodowego ||| towarów bławatnych plciemych i jedwabnych, | 
j > Ą R . l I 4 
5lkroć przez najwyższe stro które ze źródeł pierwszorzędny:h s rowsla bon, i po cenach najni żaxych sprze 
ny odszczególnione. dawać będę. 
C k | dowa - mi gu kaięca możliwych pomyłek wyjaśniam, iż do mego sklepu pod I. 
ulica Zółkiewska naprzeciw synagogi niemieckiej znajdującego się, į dj 

>zeKO ada słodowa | fiis, cie ži p ynag j znajdującego się, jest wehó 

1 cukierki słodowe Z wysokiem poważaniem i 

i ETEEN Maj er WWidrich. | 
f~ Do c.k. dostawcy nadwornego pra- z" men j 
j wie wszystkich europejskich udzielnych | 
j książąt pana Jana Hoffa. c. k. radcy, 
4 posiadacza złotego krzyża zasługi z ko- . 
|roną, kawalera wysokich pruskich i 
| piemiogki A orderów, we Wiedniu, fa-|] 
Qdryta: Grabenhof Nr. 2. skład fa- FO 
A Brany Graben, Próżna Nr 8. P. LER AS, Doktora Umiejętności, 8 
| Najwyższym obowiązkiem człowieka 8, ulica Vivienne. 
p jest, pielęgnowanie , wego. cielesnego if Sedek tn aia N 4 TERE PA S i 
l aniele moto gara Aa ku T ohio m ai anos rę kaci. Ze wszystkich AE bom pik 
E & wyroby siodowe c. K. on najwięcej racjona: iny i dlatego to przyjąty został przez najznakomitszych lekarzy 
g otan nadwornego Jana Hoffa w i dobize się n le do tam paramentów gpłodych panienek, delikatnych, klorych 
f Berlinie, najpierwszej i najstarszej ©. k odka SARA, ru ad u zon spóźniony, bia, cierpiących na nieznośne bole: 3 
i k nadwornej fabryki preparatów sło- dla dziaci bladycno watlej buddy, 4 delikatnych i dla “wszystkie osab "Gierpiącyci 
owych Jana Hoffa. dostawcy nadwar- | z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogący być zniesionym przez najde ika- ń 
G nego prawia wszystkich  udzielnych | tmiejsze żołądki, środox ten nie sprawia ani zat wardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. dł 
książąt europejskich, we Wiedniu, I Qto A ni d'a których użycie jego zalecają lekarze. 
J Gr z , ` z, 4. a uniknienia licznych falszerstw i naśladownictwa, żądać aby rządo- 
raben, Brinueratrasge Nr. 8, albowiem | p oh koloru periei E do, ZE ojeżadaś Noa a 

y i 5 - ki i zna i podpis G Pi JOMP. owa j b 
í e Eee Each gika x p Dostac Mo ZO plagon apiokach w POLSCE EA > 4) 
skutki lecznicze w swych podziękowa- je 
a: „AAA d | „We Lwowie fo uubycia w aptekach pp.: Piotra Mikoiasata, Z. Bac- P 
koi bywa na Pomaię choroby |kera | J.-Barem. | | M Mc > 1 9 it 
częstokroć zalecanym, ' tak dalece, Że Er PA s 
Życzę sobie Aya takowy dla mojej žo- Mirol. pruski kantor zrodła 
ny, która dłngi czas cierpi na ból gło- 
wy i w piersiach. 4 1177 1—9 w N iederselters > 

W. Lieóau , Dankerode. j i Ści i j 5j 

Przestroga! Należy żądać tylko podaje; do ygdadomośi a aj sa W NFO WAW a. 
pm e EE] WODA SELCERSKA " 
słodowych, opatrzenych przez c. k. sąd Lo 
handlowy w Anstrji i we Węgrzech, s 
aoran, marką ochronrą [por- (Niederselterserwasser), 
amii EA tdi kilu jakoteż wody ze źródeł Fachningen, Ems, (Kriinzchen-Kessel i 
czych i należyty sposób przyrządzania. Kaiserbrunn), Schwalbach, (Stahl, Wein i Panlinenbrunnem), 
jaki posiadają Jana Hoffa fabrykaty. ' |(Schwefel i Nathronlithiońquelle) i z Geilnau, wszystkie ze źró- 

Prawdżiwe Jana Hoffa piersio- det rządowych ns iniejscu bywają ńapełniane w kamionki i flaszki, w tym stanie, w 
we cukierki słodowe opakowane są jakim je natura dostarczą, jako 
W niebieski papier. | 
Niżej 2 zł. mic się nię wysyla. naturalne wody mineralne. 

We Lwowie do nabycia w apt. J. Takowe nie mają nie wspólnego z wieloma sztucznie przyprawianemi produkta- 
Beisera, Zyg. Ruckera; w handlu K Jmi źródlanemi z klasy Apollinarisbrannen, ktore, chociaż przez rozmaite chsmiczne 
ję R RAA w eant. Nnt. manipulacje zmienione, jednakże jako nature!ne wody mineralne zalecane bywają. 

NEC. di z ny UCB Wysoką wartość medyczną wymienionych żródeł podnosi stały i nadzwyczaj 
a oe p jdaoeiewicza; g korzystny ERA od wielu set lat sławionych źródcł rządowych. w pa 
Sneatin E. Bóln; w Kolowyi u 8. L Woda bywa napołotna z największą troskliwością pod Kontrolą rządo- 
Słonich; w Nowym Sączu u R. Jaku. [9 jako produkt natury, z którego to względu nie podlegają ani sztuce ani 
bowskiego; i apf. W. Filipek. w Prze- J]D'Adom trin wyżej wymian; 
myślu Kozłowski. a ja 2A-Wy: 3 Wymienione matnralne wody mineralne tudzież 
js 2 rawdziwe rządowe pastylki emskie i sole ze źródła em- 
hara a a ZawBze w zapasie we wszystkich znanych handlach wód mineralnych 
2 WER 1222 1—2 
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i ' A 2 Ó e © ki 
MOLLA proszki scidlickie. m 
Jedynie prawdziwe, © » 
dz 


jeżeli na każdem pudełkn znajduja się na etykiecie 
orzet i moja kilkakrotnie odbita firma. 
Od 33 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży- 
APA) wane na wszalkiego rodzaju choroby żołądka 
ŚW i przociw zwichniętemu trawieniu (brak 
apetytu , zatwardzenie i t. p.) przeciw leng’ 
stiom krwii cierpieniom homoroidal- 
mym. Szczególnia zalecone osobom, zatrndnionym 
przy zajęciu siodzącem. 


Fałszywe wyroby bęóą sądownie ścigae. 
Cena opieczętowanego pudełka orygin. I zł. w. S- 


Wódka francuska i gól Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej łudzkości na wszystkie 


` wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia 
na ból głowy —. nszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranie- 
me wszelkiego rodzaju i t. p. We flaszkach wraz z przepisem użycia 80 et. A. W. 

1 sporządao. rzes M. Krohn et Co. w Bergen (Norwe- 
Olej tranowy z wątroby Dorsza, gop tt jet jodrym, kóry a pomistny wragat 
kich innych w handlach ię snajdujących gatunżów, do celów leczniczych się przydaje. 

Hers tlasuki wraz z propisom nżycia l zir. a. W. 


Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
Składy we wasystkich rnaczniejszych aptekach monarchii lub w handlach materjałów aptecznych. W miejsco- 
wościach, gdzią niema akładn otrgymać mogą takśe prywatne osoby przy większej sprzedały odpowiedni rabat. 
Uprasza się P. T. Publicemość, wyraśnie óqdać proparatów MOLLA i U tylko te przyjmy- 
wać, która opatrzene są moją marką lisna 0 i podpisem. 
Skiaży We Lwowie! api. d. Kaisera, F W. Kpólikoweki, Z. Ruekere, api. P. Gailhofer, apt., St. Markiewios, W. Marszał- 
kiowież; w Bsalej ej Reichert, spadk., Erich Keler, apt. w Brodach E. Grfinnspann Ap., M. Knlak, apt, Ed. Liszka 
alanach Bron, Dembiński apt, w Buczaczu L. Neumann; w Csermioszoach, Ignacy Sob nirch. C, Alih 
apt., J. Golichowski spt., w Dobrowilu N. Grotowska ap, w Drohobycsu Dobrseniecki, apt., w Gajach L. Wictorin 
Glisianach A. Hetm, ap. w (hirchomora E. Botesat ap; w Halicew A. Gottzoner apt., w Husiatynie W. Czerski 
W. Redyk apt., M. Jawornicki, K Wipniew- 
wa Lwowie: W. załkiewicz, kup., P. Gailbofer; w Narajowie: Emi- 
2 j WSR b spadkowa A g piki Ba hart: o 
skech: G. Morawetz; w Przeworsku: Świtalski apt; w Pra . Nahlik, F. Gm a, W Recssowio J. Sohani- 
ter =$ Bos. Sambora J. Aleksiewicz apt., C. Marsch na Stanisławowie J. Macura; Alb. Amirowios ppt. 
Sscsakowy: Rappaport; w 7! i» E. Frantz, H. Kahane apt., M. 
Tarnowio W. T. A. Wielogórski, V. Mūldnəor & Comp., F. 
w Zbaraśw E. Kruh apt, N. Sfiszrmann. 


| 


api. w Bra 


apt., w Jaroalawiu Józ. Rohma ap., w Krakciate F. Sobierajski a b., 
ski apt., w Limanowie Ant. Müller apt., 
nowicz apt.; w Nowym Saczu: W. Wpiipek, 


w Mtryju J.Zgórski apte A. Kübel, apt. w 
Perl F. Jamrogiewicz ap., A, Morawetz spadkob. w 
Leuzczyński, w Wadowicach Ig. Bronig, 


PPELDOOOOOOCO AAAA 
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Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządom A. Skerla. 


Ek 


sprowadziłem do mego od przeszło lat 20 P. T publiczności: znanego handlu" , 


è 


